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Ujerrmo -skutki w najniestosowniejszej chwili i naj- 
«aepsatrztebi»eę w yvrof*a^o przesilenia widoczne są*uz 
dia wiS7,v«d:!dch. nawet dia ludzi zdała stojących od. 
wszelkiej polityki i wogóle od sp.fciw życia! publiczT-ie-. 
go. Bolesne te konsekwencje w zrastaj. gwałtownie 
z dnia ras dzWp a szczególne groźne przybierają 
kształty od erami 'narzuceni?1 spoteczeństwrt rządu 
lewiccnyo-osobisttgo p. Artura Niwińskiego. Gwaho- 
wny. spadek marki polskiej i proporcjonalny wzro-st 
drożyzny odczuwa kejżdy mieszkaniec Państwa, a 
przyczyny tych ohja stów rak sa namacalne, że rów­
nież każdy z łatwo ścią je -odtiąijditrje. Naiwny wybieg 
prasy lewicowej, że winę jy  tym wyyatSm ponosi 
„etid<--cjia“, która zwalcza nerwy gabinet, jest tak 
śrrrie.-.zira, że chyba żaden, choćby najgłupszy, wró­
bel rad;,. ksSmy «a foka nlewe złapać sic nte dc.

Prasa njHairsawwsłra' zestawia interesujący bilans 
s tn t  fcp#i*sowy<jh i mora ln o- p o} jfcy cm ych. na jakie 
p olslę  lekkomyślnie narażono. P. Stroński w „Pze- 
czyroS'tx>litci“ gw r-ca uwagę, że od' dnia 2 czerwca, 
w którym przesilenie rządowe wywołano do dnia 2 
hpca, kiedy to 'przesilenie zaogniło się przez próbę 
narzucenia rządu lewioowo-osobistcgo, cena, 1 d'oła,ra 
podskoczyła z 3870 marek na 4870 marek. 'Zjawisko 
to iest tein wymeP*ujejsze, że f S  od d łu ż s z e j 'czasu 
cena sie usWiłĄ a miesiąc przesileni?.1 nietylko przer­
wał to u stal en? e, ale wręcz zawrotnie szybko podniósł 
cenę ‘o 25 procent, a zafenn o procent olbrzymi, który 
oczywiście wyraża się w nr-Ijairdach strat i zuboż5 - 
niei ,w naszym handlu i  w naszym budżecie. A w tvm 
cężhim  i bezprzykładnie dos >dnvrn rachunku dni 30 
przesilenia osobno jeszcze wyróżniają się trzy dni 
ostatnie po mianowaniu rządu p. Artura. Śliwińskiego, 
ogloszonem w środę, dnia 28 czcik/ca. Bo p | S  2-:;o 
czerwca kurs dobra .wynosił 3870, dnia 27 czerwca 
4540, a d’ha 1 gjpoa już 4890, co znaczy żc w  trzech 
dniacli ostatnich z trzydziestu dni padem wynosił 
wzrost -nie l-na dziesiąta, ulejT-uą trzecią część.

. „Tr> s? — 'konkluduje p. Stroński — koszty wstę­
pne pierwszych trzech dni, a można sobie wyobrazić', 
co będzie dziej .i do czego musiałoby się dojść tą dro­
ga... na lewo od zdrowego rozsądku".

Równocześnie .-Gazeta W arszawska" poszukuje 
przyczyn tej nowej katastrefy yaktfpwiej ”>■ znaj-' 
duje jc  słusznie w tym fakcie, że ostatnie, w y­
padki ua: terenie wewnętrznej polityki' polsłdej wy­
wołały znów w  Europie brak zaagatte do państw o- 

'y/ości i do rządów polsjddi". „P astw o wszelkich mo­
żliwości, kraj niespodzianek, niepewna lokata>. oto 
tylko najbardziej charakterystyczne 7 tych opimj o 
Polsce, które dzięki wewjnętrzniei gospodarce p. Mo- 
raczewskiego i zewnętrznej polityce Belwederu zy-
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VG!no. ('fę'1 vrf.) 4 lfpca. Od osoby świeżo .przy­
byłej z Wilna uzyskaliśmy pewne szczegóły awantury, 
jeką urządmły v rlsdze wileńskie.

Przodewsz-ystkiem starostwo grodzkie zmien:ałe 
tjauły odczytów. Brzmiały one: „My a zydz?" i „Od- 
polszcz-emc Polski". Ten drugi kazmo zatytujdurać 
„O położeniu ckonamąBpm Polski".

Sekretarz starostwa p. Aleks°nęnowicz zaznaczył, 
żeYrHegentowi nie można mówić źle a żydach, odby­
ciu się drugiego odczytu starał się przeszkodzić, ale 
się uąrokoił na wskutek odpowiedrżej '"eakcji ze strony 
Publiczności.

Przed 3 wfkfefdem odwołano udi^alone pozwoleniei
Awantura rozpoczęła się na wiecu, tu którym było 

około 4000 publiczność'. Na salę wdarło się wojsko i 
policja i zmusiła publiczność jo  usunięci* się.

Z tegn powodu odbyła się pod gmachem, gdzie 
miał być w-jec \Vieika 10-tysięczna manifestacja. T'u- 
my wofal}-: precz z żydami, precz z rządami żydow­
skimi.

Policja'5 wojsko szarż.awab Jeden z .pobcjjntów 
zagalopował się i ^madł do kościoła.

Wieczorem żydzi rozpoczęli prowokację ludności 
nolfRiej. Na ulicy Rudnickiej ciskali kamieniami na ma- 
nifestaptćw, przy u lcy  V,ric!kiej oklasknyali policję, 
aits-ritującą manifestantów.'

Sprowokowany tłum poturbował S-rrftf żydów. 
Tym ostatnim dWd^ie sŁunfaowi^a policja. To też po
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siTome chrześcijańskiej iest 6 zabitych i 40 rannych 
Solidne postępowanie wiedz.
Wilno. (PAT.) Dziś w nocy rozplaicatowanp na 

mu; ach nrasta następującą odezwę podpisaną przez 
delegata Rządu polskiego w Wiłnie:

Do hicbośd mia-sfa Wilna. Godne najwyższego 
ubolewania zajścia, jakie miały miejsce w dn:u 2 bni. 
wywołują Wsz3'wę komentarze. Rozsiewanie fvogłosck 
nieopartych na obiektywnie sty/Terd2,anych faktach, 
budzi bozpodstaiwne zaniepokojenie i iczgoryozenie 
wśród szerokich mas społeczeństwa co jocmocześnie 
je s1: r\vyz}rskiivane przez czynniki' y/ragię państwowości 
Polskisj. Wzywam p-zeto całą ludność miasta Wilna 
do zachowania sipokoju i nie dawarta posłuchu rozsie­
wanym Dłszywym wr-śdom. Ufając, że spokój przyj­
dzie, w pieczy nad utrzymanfem regoż w imeście o- 
znajmjam równocześnie, że wszystkie usiłowania' wy- 
wotjnia niepokojów będa ścigane z całą surowcśclą 
oravza. Docliodżcnia w sprawie zajść w dniu 2  brn. 
Nimczyoira w  ręku władzy prokuratorskiej i śledczej, 
krtóre po należvtem zbadaniu spraiyy pocGgna wjn- 
■nydi do odpowiedzialności. (Podpisano) Roman.

Wino. (PAT.) Wczoraj wieczorem odbyła tę tu 
konferencja stronnictw lewicowych, które zamierzają 
wydać wspólna odezwę do ludności.

Wilnu. (PAT.) Dzień wczorajszy minął spokojnie. 
Drobne usiłowania wywołania zamętu szybko orano- 
w<ała policja. Dziś od rana panuje całkowity spokój
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is zczen ie  państw a.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 lipca. W  dmu dzisiejszym 

wezwał p. Bigo, naczelny dyTokrar P. K. K. P  dy 
rektorów ^'arsz.awskich banków1 na konferencję.

Na konferencji tej zwrócił się do zebranych z we 
zwaniem, aby w celu uregulowania kursu marki pol­
skiej w  ci."gu 3 dni tj. od 5 do -8 Tipcr nie kupowali 
na' gwłdzie obcych waDt-

Gd;T zebrani zdumieni tem wezwaniem oświad- 
czu/lk że wywoła to zastój w życiu gosp-odarczem, 
odpor iedział p. Bigo. ze straty bankówr w  walucie

z.ągra*n#cznęj będa w ciągu ty c i 3 'dni ookryte z kasy 
P. K. K P-

Gra jest Ośna. P . Śliwiński, którego powo}ar\e 
wywiodk? markę polską na brzeg katastrofy, ma ju­
tro przemawiać w  Sejmie- Dla zrobienia dobrego na­
stroju rzuca P, K. K- P. na rynek szczupłe zapasy 
obcych walut. •

Poprawa' mado ra» 3 dm a  później?
O później p. Śliwiński nię dlba!

\

skat sobie w latach 1919 i 1920 prawo obywa­
telstwa w opinji zachodniej. Opjnja ta stał? się bodaj 
główna przyczyną wszystkich nieszczęść Polski w 
pierwszych trzech latach je j i t ó a p  i to zarówno 
w -dziedzinie politycznej jak i finansowo-gospodar­
czej".

Opinia t3, którą z olbrwmitrr nakładem trudów 
udało się wreszcie najpierw Komitetowi Narodowemu 
p,v -Paryżu a potem Sejmowi usunąć i zmienić nare­
szcie na korzyść Pruski, zrr,artwycliwstai> teraz 
'wskutek ostatnich zdarzeń w całej swej przeraźliwej 
okazałości.

Istotnie nie możną się dziwić zagranicy, że do 
dawnego, swego mniemania! -o Polsce teraz mów po­
wróciła. Cóż bowiem uczyniono u nas aby nowemu 
rzęsłow i nadnć „więcej autorytetu", co wszakże było 
powodem wywołania przesilerua. Oto 7 dawnego ga­
binetu wycliriinowiaino wszyętlric jednostl<i wybitne, 
które w ciągu kilku miesięcy dowiodły, żc umieją 
z pożytkiem dla Państwa zarządzać powierzonemi 
sonie działa mi administracji publicznej' j wskutek tego 
zyskał}- ogólne zaufanie kraju i zagranicy, a nato­
miast zastąpiono je ludźmi nowymi, nikomu nie7..',a- 
nymi Gbo co gprsza. znanymi jako miernoty łub dyle­
tanci. •

Wyrzucono Skirmunta, który wproiwladził Pol­
skę ostitecznie na tory pohtyki pokojoy ej i utrwalił 
jej stanowisko mocarstwowe, a na miejsc^ jego po­
wołano sędziwego laika, p. Narutowicza. Wyrzucono 
fachowca Ancindskiega, który dia naprawy skarbu

polskiego zrobił już dużo dlobręgo, a oowołano czło­
wieka nowego, p- Jastrzębskiego. który praktykę 
finan-mwą odbywał bardzo daleko od Polski, bo aż 
w Szanghaju. Wyrzucono1 ze stanowiska robót publi­
cznych p Narutowicza, który kun był na swoiem 
miejscu., a: zastąpiono go p. W Ziemińskitn. który 
iest znany wc Lwowie jako jeden z najmniej iudolnych 
i nói-nniici norgadnycji inżynierów drogowych b. W y­
działu krajowego. Jedyną gatętą tego zgryźliwego i 
wiecznie biatpjąccgo staruszka jest to, że ma za­
szczyt być szwagrem samego p. Artura Śliwińskiego.

Tak zainicjowano rządy osobisto-familfjne w Pol­
sce, musiały poderwać kredyt jej za granicą, musiały 
ustalić przekonansjo, żc Polska jest k ra n n , który nie 
umie się' rządzić, który ri.> lizM pciiiy^i pokojowej 
poświeć* fantastyce pogróżc1- wojennych.

Któż za te wszystkie kieski, które już spadły tm 
PolsJrę i które spadną jeszcze na nj.ą w nostaci zna­
cznie groźniejszej, ponosi omateczuą odpowfedzial- 
niość?

Że winę w pierwszym rzędzie ponosi ten czynnik 
indywidualny. któremu Polska głównie zawdzięcza 
opimfę o sobie, jako o kraju niespodznnek i wszelkich 
możliwości, to jest fakt dostatecznie już znany omó­
wiony i ustalony. Pewnikiem jest jednak także, że 
czynnik ten nie mógłby działać swobodnie i .swych, 
z wolą Sejmu i społeczeństwa Melicząc^ch się zamia­
rów przepro'Vackać. gdyby nic znnidowaf oparcia i 
pomocy w pewnych stron: ictwach politycznych. 
Ostatetemą vdnę klęsk trz-ba z<*tem tym właśnie 
stronnictw ni przypisać,

Nikł? 'yiększość w Komisji Głównej zawdzięczaj 
p. SLwiińsdti przyłączd-iu Się do .socjdtetów i po­
krewnych stronnictw-’ raiykainydr oraz do ludowców 
głosów Niemców, żydów i Klubu Pracy Koizstytu-

cyjrej. 2e socjaliści i ich fairiljanci polityczni popic- 
tają politykę lnilitaryartiUl i jedynuwtiadzt^a, to ni­
kogo me dziwi, bo tej taktyce jedynie ząwcizięcraja 
onj swoje iwipływy av Polsce-, do istotnych sij swoich 
zupełni^ njeproporuonajne. Że porjorr niemmekim i 
żydowskim nie zależy na tern, aby w- Polsce doorze 
sic działo, aby Państwo to rosło *  potężniało, to rów­
nież jest (ałkiem jasne. Że Klub Pracy Konstytucyj­
nej prowadzi polrcykę me ia-eowa, ale oportraiastyczsą. 
wskutek czego w walce o zasady na niego hcryi 
nie można, do tego również mieliśmy się czas przy. 
zwyczaje.

Jeśli te str"tnnictAva ponoszą niewątpliwą wiiH 
oststnicn klęsK państwow ydi, to fakt ten Rrzy-pjsT 
należyi W znacznej mierze ich niemocy pplitycżabj, 
wskutek letórej archodzą w njezdro-we związki, sprze 
czne już to z ich orogramem, już to nawef % ich inte 
resami Partyjnemu, a zawsze z obolwiązkaeii obywa­
teli Państwu

Natomiast od Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
jako stronmctrya silnego-, reprezentującego ch!o«pów 
którzy stanowią największy procent mieszkańców 
Polski, społeczeństwo mia prawo żadać. -aby miałc 
na: oku interesy Państwa, jako całości, aby nie nara. 
żaJo tego Państw?' na nieobliczalne straty, aby dk 
wyzysł*inia clnvilow'o kerz^istnych dla swych intere­
sów partyjnych koniunktur, me wchodziło w  ałjansc- 
z czynnikami, których FTogram, czy brak programu 
gota-je zgubę Polsce,. Dlatego b iorąc, rzecz z etyczno 
go punktu widZeniia, musi się stwierdzić, że wina lu­
dowców i ich wodza (obecnie podobno bez władzy 
p. Witosa jest najcięższa i że n* nfcj ńfj^Lęksęl (̂ pa 
da cdponriedzi?lność. Społeczeństwo powinno- to so­
bie debrze zapaimęt^ć. (—)
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M i m o  Ł  E  W . Dziś we środę 5 lipca b. r. w spaniały dramat wschodni w 6 aktach
w gł. roli znany artysta K M O 1) !I2 iE ?. 

Wspaniałe zdjęcia z natury. „2840BAWAR JA DĄŻY DO ODERWANIA SIE OD >
L RZESZY.
I
i” „Prager Presse“ (nr. 176. 30. V'l.) umieszcza na 
mczelnem miejscu swego Imiennika interesujący arty­
kuł bezimiennego polityka bawarskiego, który pooaje 
w nim naczeme zasaJy i wytyczne, jakiemij ma rządzić 
s.ę wiadoma itajna organizacja niemieokficli monrchistów 
znana pmd nazwą „G“ (Consul).

Program ten to „walka % wszystkimi elementami 
w  Njomczech, które stoją na gruncie międzynarodo­
wym'1. Do nich zaliczają się według monarchistów 
„C ": radykalna lewica z socjalną demokracją i wszel­
kimi demokratami. Związek dąży do stworzenia takie­
go oddziel u, któryby w odpowiednim momencie do­
prowadził d,o ustanowienia inanarchicznego rządu. — 
Prócz tego obowiązani są członkowie spisKu do wy­
tężenia wszystkich sijl w kierunku wynalezienia nowe 
go śrPCKa Vajkr któremu nieby się oprzeć nie mogło, 
jak np. działanie elektryczności na odległość na mate­
riały wybuchowe.n--- _

Do pomienionego oddziału przyjmowani być mo­
gą tylko ludzie przed niczem się nie cofajgey. których 
zasadą jest nie pertraktować, ale strzelać. P^zewódca 

,nii mogą być tylko oficefowie doświadczeni w Wai­
sach cywilnych.

W  dziedzinie polityki zagranicznej jest Związek 
,,C“ separatystyczny: dąży on co utworzenia bawar 
sjiiej monarchii z przyłączonym do nie! Tyrolem j w 
rdalizacji tego planu n!e zawaha się przed rozbiciem 
Rzeszy.

Jest faktem, że jak dotąd rząd bawarski stosowa! 
względem monarenistycznego spisku daleko posumęcą 
pobłażliwość

CO LEPSZ E — CESARSTWO CZY REPUBLIKA?

P. Smogorzewski w „Gazecie was szawskiej'* z 
Paryża donosi:

Z okazji morderstwa Rathenau'a prasa francuska 
raz jeszcze przeprowadziła dyskusję w sprawie polity­
ki, jaką należy stosować wobec Niemiec. P j tarciem 
za,sadniczrm jest czy należy rozróżniać „dwoje Nie­
miec": Niemcy monarchistyczne i Niemcy rępnbhkań 
skie? Na to większość dzienników odpowiada: tak.

Ale tu zaraz prasa lewicowa, radykalna i  socjali­
styczna, podsuwa drugie pytanie: „Jeśli tak, to jakie 
Niemcy mamy podtrzymywać: republikańskie, które
chcą wykonać swoje zobowiązania traktatową, czy 
morarctustyczne, które myślą tylko o rewanżur“

Na to prasa umiarkowana odpowiada:: „Ostrożnie, 
ostrożnie. Kto wam powiedział, ze Niemcy '•epubńkan 
słoje chcą wypełnić zooowiązania traktatowe i jak rozu 
miecie popieranie republikanów w Niemczech'5 Chcecie 
im robić ustępstwa? A gdzje tym ustępstwom będzie 
koniec?"

Polem «a na ten temat, jaka się od kilku dni na ła­
mach Prasy francuskiej toczy, jest niezwykle .intere­
sująca. To też przy toczę poniżej op n;e najbardziej 
typowe. Francuzi są może najbardziej poltyczn-e wy 
rohjonym narodem na świccie, więc to, co piszą za­
wsze jest pouczające.

Pentnax w ,,Fcho de Paris" (25. 6) nie chce roz 
• różniąc pomiędzy Niemcami.

„Mordęrcy Radienau‘a nie chcieli zrozumieć, po­
wiada, że polityka pozornego wykonywania Traktatu 
prowadzi w grucie rzezy do zupełnego wywmięcia 
się Niemiec od postanowień Traufatu, że 
Paktyka ta była godna zalecenia, że usprawiedli­
wiały rą uzyskane rezultaty. Nie mówmy więc o 
dwuch Niemczech jednych poddanych, a drugich wro 
gich Traktatowi. 'Mówmy tylko o dwu taktykach, z 
których jedna i druga zmierzają ao podwcia Traktatu. 
Zamach na Ratlienatóa, jest właśnie zamachem na tak- 

■tykę oportunistyczną".
Tego samego zdania jest p. Jakób Bainyilie, który, 

pisze w „Action Francaise" (25. 6).
„N:e jesteśmy tak naiwni, aby żałować Ralhe- 

nau‘a... Wolimy wyraźnego wroga od tych obłudnych 
zwolenników polityki wykonania w granicach możli­
wości... Polityka Wiirtha i Rathenaua jest dla nas Ne 
bezpieczniejsza od jawnego oporu przeciwko Trakta­
towi".

P. Leon Daudet wyraża jeszcze dosadniej tę sa­
mą myśl na łamach tejże „Act;on Franc." (26. 6:).

„Wyłożyłem tu już niejednokrotnie moj punkt wi 
dzenia na wewnętrzne spory niemieckie: im więcej
Niemcy będą się rżnąć między sobą, êm więcej bę­
dę zadowolony. Nie wierzę w frankofilsitwo, ani nawet 
w objektywizm żądnego Niemca. Bez żackiej elegan­
cji rzucam jch wszystkich do j eon ego worka: mpcrja- 
l-stów i demokratów, żydów i nie-żydów... a worek 
ten rzucam w umyśle do Sprewy.,. Dla mnie Reichs- 
Judc Rathenau koncentrował dwie nienawiści rasowe 
dio Francji: nienawiść żyda i nienawiść Niemca... Więc 
moia mowę pogrzebową nad trumną Rathenau a koń­
czę trzema słowy: jeszcze jeden mniej"...

P. Andrzej Tardieu również nie wierzy w debrą 
wolę Rathcnau‘a i przypomina. że jeszcze dnia 23-go

kwietnia ogłosił w „Echo Ntpfiona’"  tajne expose- jakie 
b. niemiecki minister spraw zagranicznych wygłosił 
wobec dziennikarzy niemieckich i w lktórem zapewniał 
ich, że tylko przy zastosowaniu taktyki pozornej do­
brej woli Niemcom uda się rozdzielić sojuszników' i do 
Prowadzić faktycznie do podarcia Traktatu W ersal­
skiego, tego „pomnika bezwstjdu" tSchandwerk).

ROZŁAM NA ZJEŻDZIE P, O. W.

,,Qaz. W arsz." donosi:
Gazety lewicowe zamieściły szumne komunikaty 

ze zjazdu Polsk.ej organizacji wojskowej, a jeszcze

Ryga, (P a T.) W  przpicżdzie do Hagi prze? Rygę 
Krassin przyjął przedstawicieli prasy, którym oświaa 
czył między imnemi, że stan zdrowia Lemna poprawił 
się, .aczkolwiek Lenin zmuszony będzie powstrzymać 
się od pracy jeszcze przez pól roku. W  sprawie han­
dlu zewnętrznego Rosj; Krassin wyjaśnił, ze mimc 
niOnopolu państwowego, tworzą się w' Rosji towarzy­
stwa specjalne cudzoziemskie i rosyjskie, w których 
rząd sowiecki będzie nuał połowę udziału. Towarzy­
stw a te zajmować się będą głównie eskortom i im­
portem. Krassin skarżył się na brak energii ze strony 
zagranicy w  kierunku nawiązania stosunków ekono­
micznych z Rosją. Nawet Niemcy, zdaniem Krassina, 
składają dśwąriy swego braku energii. Mówiąc o 
konferencji haskiej Krassin oświadczył. że ozekuje 
od niej przed ewszystkiem kredytu dla Rosji. Sprawa 
kredytu, zdaniem Krtósina, jest daleko ważniejszą, 
aniżeli sprawa uznania Rcsji sowieckiej de ium

Riemięcka ratia państwa 
o o ch ro n ie

Berlin. (PAT.) Rada Państwa przyjęła projekt 
mstowy w sprawie ochrony republiki 48 głosami prze­
ciw 18. Przeciw ustawie głosowali: Bawaręzycy,
przedstawiciele Prus wschodnich i zachodnich, Bran­
denburgii, Pomorza, Górnego i Dolnego Śląska. Szlez-

LOiidyn. (PAT.) Jak donosi .,Times" przewićywa- i 
ne są zmiany w składzie obecnego gabinetu. Punktem 
wyjścia tych zmian miałaby być zbijana na stanowisku I

Berlin. (FAT.) Około goaz. 8 wieczorom został M. 
Haider. v  pobliżu swego mieszkania w  Grunnewald ! 
napadnięty przez dwóch ludzi i obity paOca,np Harden 
odniósł pięć ran w głowę ; stracił przytomność. Prze­
niesiono go oo domu,

Berlin. (PAT.) Córka Hardena doniosła natych­
miast a zajściu policji, która rozpoczęła pościg samo­
chodem. Policji u-d-to się aresztować jednego ze spraw­
ców zamachu. Jest to stadem Uczący 18 la t (J aresz­
towanego znaleziono w  kieszeni pałkę, którą bił Hai- 
donia w głowę. Aresztowanego skonfrontowane z Har- 
denem po odzyskaniu przez tegoż przytomności. Har- 
der poznał w nim napastnika. Dokonano operacji. Ra-

szurnniejsze jego rezolucje Przemilczały natomiast, 
że pierwszego dnia doszło na zjeźdzae do rozłamu.

Poseł Poniatowski wystąpił z programem walki 
z wrogiem wewnętrznym, oczywiście z endecją, sko 
ro wróg ze-wnętrzny został już pokonany.

Na zapytanie z łona zebranych, jak sobie tę wal­
kę wyobraża, wskazał na „walkę czynną'1. Wywotrifc 
to wielkie wrzenie w zgromadzeniu. Wołano: „Nie,
chcemy walki bratobójczej!" I wśród protestów duż± 
część pcowiakńw, ideowo nastrojona, opuściła zjazd, 
Następnego dnia brało w obradach udział już tylko o- 
koło 120 osób. Ich to „da-etem" są uchwalone „jedno­
myślnie" rezolucje.

haskich.
Londyn. (PAT.) Reuter dowiaduje się z kompe­

tentne} strony, że sytuacja na konferencji w Haadze 
będzie w ciągu tego tygodnia wyjaśniona. Litwinow 
miał siz wyrazić, iż nie zabaw,j dłużej w Haadze i wró 
d  do Rosji, jeżeli w ciągu tygodnia nie będzie wiado 
mo jak-e kredyty mocarstw? chcą przyznać Rosji.

Haga. (PAT.) Dzdś odbyło się posiedzenie rosyj­
skiej konósji dlą spraw własności prywatnej w celu 
uzgodnienia metod, komunikowania Rosji stiat pomesio 
nych pi zez poszczególne państwa. — Postanowiono 
pocawać reklamację w  walucie poszczególnych krajów' 
czyniąc zastrzeżenia co do miarodajności tych strat w 
walutach innych. —  Rozpowszechnia się pogłoska, że 
Litwinow w dalszym ciągu stara się o  uzyskanie kre­
dytu państwowego. — W  sferach konferencji panuje 
zgodne przekonanie, że pierwszym wanuiKiem udzie­
lenia kredytów będzie zwrot mienia

przyjęła preiekt ustawy 
republiki.

' / 
wiku i Hołszrjma. Na tem posiedzeniu przyjęto ró­
wnież projekt ustawy w przedmiocie amnestii 55 gto 
sami przeciw U Przeciwko tej ustawie glosowali 
przedstawiiciele Bawarji i Bremy.

ministra spraw wewnętrznt eh. który w związku ze 
sprawą morderstwa dokonanego na osobie marszałka 
Wilsona j>odał się do dymisji.

ny Hardena! jakkolwiek są ciężkie jednałiz t  n|e dają 
powodu do obi w.

Berlin. (PAT.) podjęte przez policję
natychmiast po napadzie na Hardinga wykazało, ze 
w irapadsie orały udział dwie osoby. Jedną z nich 
aresztowane; co do drugej zaś policja jest na1 tropie. 
Obaj pochodzą z tych samych kół co mordercy Ra­
thenaua. Osobnik aresztowany jest członkiem Zwią­
zku żołnierskiego, rozwiązanego niedawno przez mi­
nisterstwo spmw wewnętrznych Miał on w krawa­
cie szpilkę z krzyżem haczykowatym. który jest 
oznaKą nacjonalistyczną..

Komisja rozbrojeń,
Paryż. (PAT.) Otwarto tu trzecia sesję komisji 

dla rozbrojeń pod. przewodnictwem Vivianiego. Oma­
wiając obecną sytuację światową, która utrudnia roz 
wiązanie problemu rozbrojenia, Vivianj zaznaczył, że 
trudności te nie powinne nikogo zniechęcać. Viviani 
wskazał na Górny Śląsk, którego problem został 
szczęśliwie rozwiązany przez Ligę Narodów". Komisja 
zbadała odpowiedzi poszczególnych mocarstw na pro­
blem rozbrojenia, Postanowiono reklamować odpo-

Wiedeń. (PAT.) „Neue Fr. Prcsse" podaje dalsze 
szczegótu z wizyty Radowuza u Vv ilhelnr? No zapy­
tanie R&do4nt&ł. Wilhelm wyraził się o prezydencie 
Ebercie, że uważa) go za człowieka wcale zdolnego. 
O zamar,urwanym ministrze Rathenau wyraa a  się 1

wiedli innych państw.'! Nadeszlc odpowiedzi od 14 
pań to w przekazano podkomisji. Odpowiedzi te stano­
wią postęp na drodze dc rozbrojenia, a dotyczą głó­
wnie zmniejszenie wydatków. Inną podkomisja z&jtme 
się sprawą fabryk,acj: broni j  przewozu broni oraz 
sprawą zniszczenia nadmiaru broni pozostałej oo woj­
nie. Sekcja morska komisji zbada dane, przedstawio­
ne przez admirała Scgrave‘a, dotyczące traktatu wa­
szyngtońskiego-

Wilhelm z szacu) kiem, zaznaczył jednak, że Rathe- 
nau byl dla Niemiec niebezpiecznym, gdyż był ży­
dem Ukłnd wiesbadeński potępił, zaznaczając, że nie 
jest to układ międzynairouowy, lecz układ i-ę d z y  
dwiema grupami kapitąlbtycznemi.

Z obrad

Zm;ar\y w aabirięcie arjligS?kim

Zamach na HarGena-
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Przed dzHtei
Warszawa. (Tcl. w l)  4 lipca. Kolwwy Sejmu oży­

wiły się od rana wskutek przybycia wielu posłów, któ­
rych nie zdołano zawiadomić o odroczeniu Sejmu na 
jśroaę.

Tematem rozmów jutrzejsze expose p. Śliwińskie­
go i ewentualna postawa Sejmu wobec nowego Rządu.

Zauważyliśmy bczne wędrówki przewódców Klu­
bów lewicowych do KPK. Nadto miał miejsce kotówm- 
tykie] przywódców sLdajłIsgów z Wyzwoleniem.

Atmosfera jest na ogól podniecona. Wskutek osta­
tnich wypadków zarówno warszawskich jar i wileń­
skich ogromne rozgoryczenie j przygnębienie.

l p. MlkalnrakiEBO.
Warszawa. (Tel. wl.) 4 lipca. Dzisiaj o gudz- 9 

rano p. Jastrz^.bski przybył dc minister.!um skarbu, 
gdzie przyjął p, -w icemtaistrów Marków Jciegc, który 
nadal pozostaje na stanowisko.

Również przyjął p Jastrzębski p. Mikolewskie- 
go: który prawdopodobnie w  najbliższych diuach po­
da sję do dymisji.

Zgłosił już swą dymisje p Mąknwiecłd.

' Warszawa. (PAT.) Litewski minister spraw źaL 
granicznych Jurguias przesłał dnia 6 czerwca br. na 
ręce polskiego ministra spraw zagranicznych notę tre 
Ści następującej: JE . P . -Skdrmunt, Min Ster spraw za 
granicznych. Warszawa, Ekscelencjo. W  odpi wrodzi 
na notę Hańską z 30 maja br. mam zaszczyt zakomu­
nikować co następuje: W asza Ekscelencja znajduje
się w błędzie co do rekomendacji Rady I igi Narodów 
w sprawie opcji. Rzeczywiście Rada przyjmując do wia 
idlomośct deklarację litewską, w której oświadcza, że 
sprawa oncji mogłaby może stanowić przedmjui! dy 
skusji po zav. arciu układu pokojowego pomiędzy Li­
twą a Rolską, wyłłazifci nadzieję, że obie sRouy dojdą 
do porozumienia. Zgodnie z treścią wspomnianej dckla*- 
racji litewskiej i zgodnie z życzeniem Ligi Naiodów, 
rząd litewski oświadczył, że gotów jest rozpocząć r.o 
konania z rządem polskim w celu uregulowania niepo 
rozumień istniejących pomiędzy obu państwa*^. w tej 
liczbie również i sprawy opcji z chwilą, gdy rząd pnl 
ski wypełni swoje pierwotne zobowiązana o charak­
terze mlęozy narodowym względem rządu I .itewstrjego, 
prayjęte w Suwalfcaes dnia 7 itażdzjernika 1920 r. Pro 
szę przyjąć wyrazy rrrego naiwyższego poważania. 
.Turgiiis, minister spraw zagranicznych.

Warszawa. (P&T.) Na telegram litewskiego mini­
stra spraw zagr. z dnia 6 czerwca oćbpow>edziar mini­
ster spraw zagr. Narutotwicz, zapnaczajhc, Że to wfe. 
śmie litewski minister błędnic tnterpoeil.iFic rezolucje 
Rady Ligi Narodów, twierdząc, że Rada pne&unwBitzila 
bezpośrednią zależność pomiędzy dyskusją md ufeła- 
om polsko-litewskim a zaworcitm umowy, dotyczącej 
prawa opcji Odpowiedź powodując się na ośnńa-caura 
nio Leona Bop-geois i mi sprawozdanie delegata Bra­
zylii, zaznacza, żc Rada Ligi Narodów uchwaliła jedno­

głośnie, aby sprawę załatwiły oba narody pomiędzy 
sobą. W  dRzym ciągu minister Narutowicz wyraża 
nadzieję, że rząd litewski odstąpi ‘od swego stanowiska 
niezgodnego dezyderatem Ligi i nię będzie odwlekał 
uregulowania tej kwestj. araz zapytuje kiedy i guzie 
mogłyby się rozpocząć rokowania Polsko-litewskie na 
temat prawa a p e l Następn-e zaznacza, że nie dopu- 
szc/aluem jest, aby różnico ustroju politycznego, ja- 
kieby mogły zachodzić pomiędzy Policą j Litwą Po­
ciągnęły za sobą precedens uniemożliwiający Polakom, 
pochodzącym z Litwy/ swobodę korzystania' z prawią 
opcji. Wkońcn odpowiedź podle eśla, że rząd polski, 
jak to niejednokrotnie oświadczył, gotów, jest 'iriezdę- 
żnie od rokowań o prawa opcji rozpocząć pwtraktacje 
x rządem litewskim w celu uregulowania także innych 
praw dotyczących sąsiedzkich stosunków Pomiędzy. 
Polską a Litwą.

Z KO M ISJI PRAW NICZEJ.

Warszawa. (Tel wi?.) 4 lipca. Dzisiaj w Sejmie o- 
bradowała tylko jedna komisja1 prawnicza z aipmwiza- 
cy jną nad projektem ustawy o walce z lictrwą żywno- 
ś c i o rą.

Referent p. Bryl nie przybył. W  zastępstwie podjął 
się przedstawieni? zasaamczych imii projektu p. G-rze- 
dzielski.

Jutro ra,i,,u odbędzie się posiedzenie komisji Prai- 
wnsj w sprawie ostatecznego załatwieniu uchwały o 
©chronię lokatorów,

ODROCZENIE ZJAZDU RADV NACZELNEJ ZLN.

Warszawa, (Tel. wb) 4 kępą. Zjazd rady naczelnej 
ZLN., który miał się odbyć 8 bm. we Lwowie został 
odroczony. O nowym terminie zostaną wysłane zawias 
do mienia.

‘ u? *
ZGON ST  KOŹMtANA

Kraków. (T AT.) Zmarł tu Stanisław Koźmłan w 
8o f-oku życia.

55
V» arśł/gwa, ( I el. wł.) 4 lipca. Odroczona w dniu 

wczorajssym z po\\ oou niestawienia się świadków roz­
prawa przecinko p. D.ibalow' rozpoczęła sję dzisiaj.

Dąbal jest oskarżony o t0, ze nawoływa** dd rewo­
lucją wychwalał Rosję sowiecką, wznosił okrzyk na 
cześć Lenina, Món rąc o  sobie używał wyrazu my ko­
muniści. (art. 52, 102, (29 kodeksu karnego).

Przewodniczący, sędzia Goiniński zapytuje, czy 
obkarżony przyznaje sic do wspomnianych występków.

Dąbal • p. przewodniczący ja ćfo niczego się ttre 
jpoazi iwam. Proszę o uwrźlwrsiie mj złożenie szcze 
•gzowego wyjaśnienia.

Przewodniczący: Dobnie. Prwze wezwać świad­
ków.

Wchodzą świadkowie z marszałkiem na CPgfe.
Dąbal dara się ^ognńwić z niektórymi S wpadką-

mi.
Pizewodniczący zw-aes DąlMła irwagę. Dąhaf pro­

testuje.
Pizewodniczący: Proszę ze mną nie dyskutować.
Niektórzy zę świadków podczas wyramływaniz 

eśwlokczyli, że są bezwyi-znaniowy- mi. Łańcucki też 
zgłosił się jako brldwyzraaniowy.

DR. JAN ARNOLD.

„Kochanym 1 owarzyszom-Ochct lil-.om 
ku krzepieniu ducha, łaz kom na hańbę".

(G ag dalszy),
„Marysią11', czy . J a £ ą “ (tak ochrzczono działa) — 

co u  się konwuLsyjnie; rozdziera iwwjetrze krótki 
buk ostry; wykwita smuga dymu; świst znanrenny 
i tuż pro'w je przed jeźdźcami wTażynii podnosi się 
słup gazu, a następnie dopiero dochodzi do b d erj; 
huk ck.siilo;::) Rozporzchiś się jeżdź/w i oętafe w 
popłochu; jnż jednak Sdrugi i trzeci pędzi oddział i 
znów ,.plutą" zgrah'ńe „Marysie" x „ Ja g i" ; a gdy już 
ostatuj jeźdźcy znikają w poi-iochu na zakn-ae dro­
gi do Sołonki. wykwitają nad nimi obłoczki sziapo©- 
łi i uderzają na Sołonkę złowrogie granaty. Od stro­
ny Stekowa i częściowo iuż zajętej przez niejirzyja- 
ciela Żubrzy „biją" zgodnym ahordem spiżowe Sxo 
strzyoe „Marysienck" i „Jag".

Roiszewickiohinciamacko-żydowski najeźdźca 
wedle planu swego miał stanąć we Lwowie dn. 17-go 
sierpnia., gdy jednak 19. sierpnia pod same prawie 
zbbżył dę rogatki, odrzucony został ogniem i żela­
zem. Czuwał „Lwi. gród!", gotów do ębr onv ,. io 
ostatniego ładunku", jak nakazał pod Zsdwdrzem ta- 
den z inpjdzielniejszych synów jego śp. Bolesław 
źlajączkowski.

BITW A  POD JARYCZOW EM — 30 sierptfa 1920.

Drugi dywizjon 205 ochotniczego pułku artylerji 
ppłow cj puściw szy Lwów 29 sierpnia popołudniu,

dotarł w nocy do Jaryczowa starego. Lał strugami 
deszcz, smir„nie zwieszały łby stmeteone konie, 
przez, kiepskie najczęściej obuwie wpływała wf-da 
i niejeden z ochotniczych nowicjtiszów wojennych 
poznał po raz pierwszy prozę wojny.

Rano zajęły baturje celem poparcia akcj! 40 puł­
ku piechoty pozycje w okolicy ws, Chrenkwa,. Mo- 
notonna jeiszcze panowała cisza, mgłą porapuą osnu­
ta, lekko łzawiło chwilami chmurne niebo. Przerwa­
ła tę ciszę skupioną nagle -zadka wymiana strzałów; 
to patrNe nrtknęły się już na nieprzyjaciela. Rozsy­
pała się w tyralierę piechota i spłynęła z  wzgórz pa­
nujących nad Cnrempiwem w kierunKu na Kbjnie, 
NowosióM 5 l,isko. Gęsto sypnęły się strzały, zą- 
giflły nraszynjii a wkrótce leż z chichotem znamien­
nym pruć zaczęły powietrze nociski armatnie. Regu­
larna rozpoczęła się bitwa, która' ku południowi do- 
sięgia szczytu napięcia. Gorączkowe oraerw pili nowi­
cjusze rrtylerzjiccy, dziwiąc _się, nieznaf.ym im je­
szcze zjadliwym baykaniom przeszywającym powie­
trze, jakgdyby z ula wypuszczono rój młody. — 
Szczególnie we znakj dał się nacierającej z braw-iwą 
doskonałej piechocie 40 otiłku jeden w ż y  Karabin 
maszynowy, ustawiony na stogu słomy. "Nida ko­
menda.: „działo jedno baterii piątej na, otwartą pozy­
cję do mnie". W  mig spełniono rozkaz. Młody do­
wódca batarji, dosjtonały artyierzysta. sam ustawił 
działo i —  mimo wzmożonego ognia karabinu ma- 
szjnionf/egoi — mierzył długo; ale też udał mu się 
wówczas rządki w Kronice artyłerzyckiej strzał. Sza­
ra chmurka szrapneia zakwitła nad srogiem, zakry­
wając go chwilowo — zamilkła wraża1 maszyna. — 
Zachwiał się wróg i cofa. „Naprzód działa". Zajeżdża­
ją jaszcze i wkrótce nową już bardziej wysuniętą 
zajmują baterie pozycję, prażąc gęsi jon ogniem u- 
cliradzącego w  pośpiechu w regą P-awie zupełnie już

Kafakcęr i ewangelicy składają przysięgę razem, 
Bezwyznaniowi dają urocz; ste pńyrzeczeoie mówiifc- 
nia pra-w-dy według sumienia.

Pierwszy zeznaje Tn^npozyńsld, świadek ze! stro­
ny obroiny mówi, że Rakcja sejmowa nie ma żadnycli 
praw wlitycznych. RejesTacR frąiicji odoywra się w 
kancełarji a prezydium w prawa i-ejesTracji nie wdaje
Eę.

świadek Pcmykalski nie .pamięta kiedy i jak' od­
była się rejestracja frakcji komunistycznej. W  tej ma­
terii można zaczerpnąć informacji z kancel?,rji sejmo­
wej. Przy rejestracji nikt nie przedkładał ,picgram,u 
frakcji i wcale jej credo nie’ jest ma demem. Nie pamięta 
czy Bąbel żądał lokalu dtei siwojcj frakcji, czy i&ż nic.

Zaczyna dawąć wyjaśnienia Dąbał. Oświadcza, 
że. działał jawnie i solidarnie ze swoimi wyborcami.

P/zawodniczący rob' uwagę, że Dąbal może mó­
wić tylko w związku z aktem oskarżenia, i /-ezn-a-niauu 
świadków.

Dąbal: Ja mam złożyć wyjaśnienie, ai w jaki rpa 
sób to izrobię przewodniczący nie wie. Ja  .muszę mó­
wić dla sądu i ala wyborców, którzy są rtś tej ssli,

Przewodniczący: Dla wyoorców mógł pan prze 
mawiać ba W iejskiej — na Miodowej do wyborców 
pan mówić nie może. Tu jest sąd.

Dąb d ; Wątpję bardzo, czy nie, wygłoszę wkróBe 
przemówienia do moich wyborców na ul. Miodowrej. 
Ale ponieważ teraz zamykają mi usta mó\vic będę do 
sądu bu"'żuazy.rnego. Dąba-1 zaczął wygłaszać komuni­
styczną wiecowa mowę. Krytykuje birrżjuazy^y Sejm 
i t. ,d.

Dąb^l mówi tak jak setki razy przemawiał «a. wie 
caicb. Wychwalał Rosję, Lenina i Trockiego.

Jalk widać P. przewodniczący nawet wbrew usta­
wie profesjonalnej chce dać możtfość Dąbalowi uzgodnię 
ma się, żeby uniknąć po tem zarzutów ze strony je- 
wiej’.

Po przemówieniu Uabała cały szereg sw-adków 
składa swoje zeznania,

P PS. chce swojeini zaiznaniami uwolnić Dą.bala z 
przykrej sytuagi

Ryga. (PAT.) Z powodu uznania Ljtwy de Lrf 
p.zez Radę ambasadorów premier Meyrowicz wysłr' 
do litewsidego ministra spraw zagranicznych Jurgii 
tisa grarulację, kojczącą sile życzeniam rozkwitu dla 
bratniego narodu.

Rv aa. (P a T.) U stępujący zc swego stmywska 
PPS. litewski n? ł.ntwie BandrcwjcZ oświadczył przed- 
stawicjerom prasy łotewąkidj, że sitosun.K. litewsko-ło­
tewskie znacznie się pogorszyły, sfc™ro tylko została 
nodpisana łstewsko-pofeka konwencja koleje.wa., za\ 
jeszcze bardziej pogorszyły się po k</nferencji bałtyc- 
k!ej w MUrszawje j ratyfStowattórj umowy •worrsziy/'
skiej przez kopst^duantę litewskp, aczkolwiek Łotwa 
nie zeszła w  stosunku dn Litwy ze stanowiska neutrah
uośct. .. . i i . .___

PsnńŁ "(PĄT.) „Chicago Trihune" donosi z Atlan 
®c City, żc z powodu wykolejenia s>ę pociągu pojpie 
sznego zdążającego 'db F'Ude]fji, 60 osób zostało za­
bitych a kilkaset ranionych. — Pociąg W pełnym b'e- 
gu spadł z nasypu kolejowego. . , , _

Eilyese. (PAT.) Z Paryża donoszą, że zmarły ks 
Monacco zapisał na paryską Akademię Umiejętność 
1 miljor, franków.

umi'kL artylerja nieprzyjacielska, czasem ty k o  je­
szcze zaszumi pocisk i rozrywał ziemię na- kształt 
żywego potwora rwącego pazurami glebę z rozpa­
czy, że ustąpić z .niej musiał. Wieczói zapada, powoli 
milkiiE strzały j  noc rozpościera się nad' polem bi*wy 
wchłanialjąc w  siebie ostatnie jęki konających gdz:e- 
ffi-egdzie wśród pól obrońców i wrogów. Nie słyszy 
tego radosny egoizm zwycięzców. Rozszerzony piep 
ścicj ściskający Lwów. Spełnili tylko święty obowią 
zek swój ci * obrońców, któi zy dali żyde.

KUTRORZ — 1 września 1920.
( isste .ścielą się mgły i kłębią się przeszyte pro­

mieniami wschodzącego słońca W  mgle tej jak wi­
dziadła przesuwają się działa ze ’ słabym dźwiękiem 
-ańcuchów i co chwila tany z onarów wyłanja sję 
łeb koński.

Zajmuj t działa baterji 5 ej stanowisko* koło przy- 
siółkr „Zazdi’-óże“. Słonce coraz silniejsze zwycięża 
mgły i wkrótce nieregularne strzały piechoty 39 p. 
świadczą, że bój już się rozpoczął. Działać zaczyns 
i baterL i z szumem przelatuje, nad wieżą kościoła 
O l). Kapucynów w Kutkorzu pocisk za pociskiem, 
uderzając w cofającego1 się już na Rusilów wroga. 
.Tłem możności skuteczniejszego poparcie ataku 
piechoty zajmuje ciowwlca baterji z pótbaterją wysu­
nięte stanowisko za; toreni koleiorram. I wre bitwa 
dotąd. zw7ycięzka. Niespodziewanie jednak uderza na 
piechotę od strony Krasnego oddział jazdy' nieprzy- 
.iaciełskiei. Stary żołnierz wstrzymałby był niewątpli- 
iwiie udeizenle takie i atak musiaiby był się załamać 
w celnym a celowymi ogniu tyraljery polskiej. Nie 
wstrzymał jednak uderzenia tego młody przeważnie 
żołnierz.

(C, d. n.)

i
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?®iązsft OSrany Kresóa? ZaoiioSmcSi 
a przejścia górnego iiąsta.

Jednpm z najpilniejszych zadań Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, row stałego jak wiadomo pod ko­
niec ubegłego roku z Ronrib tów Obrony Śląska b. za­
boru Pruskiego, a rozwijającego dzięki sprężystej or- 
ganizacj. od szeregu miesięcy intensywną działalność 
na naszych ziemiach kredowych będzie po objęciu 
przez Polskę całego przyznanego nani obszaru Górne­
go Śląska stała, czynna ppska o te własne ziemie, — 
pa tej i tamtej stronie nowej granicy. Zawianie to wym-i 
ka z decyzji genewskiej same,, a wyraźniej jeszcze niż 
dcnąd unaoczndy ostatnie wypadki na Górnym Śląsku 
Społeczeństwu polskiemu jego obowiązki względom 
tych ziem, które od clrwlii objęcia przez Polskę przy- 
znaycii r.ajn obszarów będą wystawione na stały, agre 
syw-iy napór niemczyzny. Dziś Jeszcze prowadzą Niera 
cy  na Śląsku Górnym po tamtej stronie granicy walkę 
©jtwartą przeciwka ludności polskiej, posługując się nąj 
brutahiicjszęmi środkami. Skutki tej walki są nader wi 
doczne — dzienniki donoszą, o nich weirr-ul ćodzienma 
Silą rzeczy jednakże zamienią Niemcy niebawem — 
chcąc umknąć poważnych zawiklań międzj narodo­
wych —- dotychczasowe środki walki na wajKę c ;chą, 
podjazdową; już dziś 'zapowiadają ją otwarcie jaka wal 
kę o dusze ludności polskiej.

Znając zaś dotychczasowe metody takiej właśnie 
wculki Niemców, znając >ch przebiegłość, z jednej a wy­
trwałość z dmgiej strony, już obecnie powiedzieć mo- 
żomy, 2e będzie to walka ciężka, wymagająca od tam­
tejszej naszej ludności polskiej dużo ofiarności i odpor 
n»śd, dużo samozaparcia się siebie, od całego społe­
czeństwa polskiego zaś moralnego poparcia i wydatnej 
]XMTK>cy materjalnc-j. A Pamiętać należy zawsze o tern, 
że pierwsze sW eif, pierwsza próba sił nastąpi tam już 
niebawem w glosowaniu nad autanomją, 'od którego 
wyniku zależne będą w dużej mierze dalsze lasy ludno­
ści polskiej. Już dzi.ś'prowadzona nictylko ze strony na, 
cipnalistów niemieckich lecz nawet ze strony stron­
nictw centrowych i lewicowych meublagana i nje- 
przcbierająca w środkach walka przeciwko autonomii 
Śląska Opolskiego, po stronie polskiej natomiast nie vi 
dać do a j  Póry żadnego wysiłku, żadnej celowej dzia­
łalności, mogącej conajmniej osłabić walkę Niemców 
a doniosłość sprawy o którą się walka toczy, wzgląd 
na przyszłe losy tej naszej straży śląskiej wymaga od 
całego społeczeństw a polskiego nowych wysiłków, no­
wych ofiar. Jeżeli chcomy utrzymać na Śląsku nasz 
narodowy stan posiadania, jeżeli nie chcemy dopuścić 
do upadku i wyrugowania ludności nąsizęj nad Odrą, 'to 
sprawy tej lekceważyć nam nie wolno. Jest to jedno 
z pierwszorzędnych zadań społeczeństwa polskiego na 
najbliższą przyszłość; dalsze zadania wyłonią się same 
po rozwiązaniu pierwszego.

Niemniej doniosłe zadania czekają nas w części 
śląska' nam brzyknauej, iijwliżniejszp heteaprzecznło 
zagadnienia spadają tam na barki rządu i państwa-; po» 
zi3i temj zagadnieniami pc-zostaje jednak całyr szereg pro­
blemów do których rozwiązania jest powołane społe­
czeństwo pokkie, że wspomnimy 'tylko o uluadzie ge­
newskim, który osłabił znacznie naszą pozycję na 
Śląsku dzięki ustępstwom, jakie dyplomacja na&za z 
konieczności musiała uczynić ną rzecz Niemiec, a dzię 
ki którym mniejszość .niemiecka w obwodzie Przemy­
słowym zamieszkała już d-'iś przygotowuje &ię d’o urno 
cnietra i utrwalenia swegjo stanowiską w Polsce, ni-ę 
myśląc bynajmniej o zlikwidowaniu swej dotychczas© 
wej wrogiej Polsce i polskości roboty'. Jeżeli wskaże­
my dalej ua dyskusje, jakie toczyły się z okazji ratyfi­
kacji układu genewskiego w parlamencie niemieckim, 
dyskusje zapowiadające tak w oświadczeniach rządo­
wych Jak i przedstawicieli stronnictw'' Irrtdentę niemie­
cką w Polsce, a zwłAszęza na Śląsku, to fakty te chybił 
bardzo wyraźnie wskazują na obowiązki społeczeństwa 
względem zawsze jeszcze zagrożonego śląska. #

To też Związek Obrony Kresów Zachodnich,. 
św-VJom tych olbrzymich zadań, iakie ma wypełnić w 
najbliższych latach społeczeństwo polskie, czyni 'za­
biegi, by popularyzować \y najszerszych J warstwach 
społeczeństwa ij.aslo obrony kresów zachodnich w o 
gćle»; obrony Śląska m\ w szczeigólnaścl

Tomu celowi mają służyć m. m. obchody grun­
waldzkie, mające się odbyć w d. 16 lipca na- wszyst­
kich ziemiach Rzeczybcopolitcf; obchody te mają być 
zarazem wspaniałą manifestacją uczuć społeczeństwa 
polskiego względem Śląska w chwili powrotu choć 
tylko małej *cześci jego na łono Ojczyzny. Ufamy, że 
całe społeczeństwo polskie zadokumentuje w dniu tym 
czynem ofiarnym j k głęboką i szczerą troską tfhsoz* 
ludność polską na Śląsku Górnym i jak żywo ję  obcho 
dzą przyszłe losy tej ludności! Z.

Warszawa, (Teł w U 4 lip ca. W  związku z głoś­
nym artykułem zamieszczonym przed kilku dniami w 
„Głosie Naro-du" o konserwatystach krakowskich i 
KPK. autor artykułu P, K. M. Morawski ustąpił Ze sta­
nowiska dyrektaia politycznego Ajencji Wschodniej.

Poznań. (PAT,) Z początkiem przyszłego roku 
szkolnego otwarty będzie przy uniwersytecie poznań­
skim Wydział techniczny, jako zapoczątkowanie przy­
szłej Politechniki.

RsBuitica Iroiwslte a Łcrtit, Siąsh.
Poznań, w czerwcu.

Na czas obejmowania przez Pohjkę przyznanych 
je j wyrokiem genewskim ziem Górnego Śląska przy­
pada rocznica wiekopomnego zwycięstwa polskiego 
pod Grunwaldem W r. 1410, obchodzona rokrocznie u- 
roczyśce przez cale społeczeństwo polskie. W  roku 
bieżącym, kied\ wojska polskie obcym Pą w posNdame 
część prastarej polskiej zjemi na Śląsku, rocznM  ta 
nabiera (szczególnego znaczenia. Zamyka on j powiem 
okres ostatnich walk na G. Śląsku — ciężkiej w?lki 
plebiscytowej j krwawych bojów powstańczych l o- 
twiera jiow y okres pokojowej pracy spoleczno-mro- 
dowej na przyznanych nam obszarach, zmierzającej cio 
utrwalania J umocnienia csfejnonej przez wiekową ger 
manizację polskości, otwiera jednakże zarazem okres 
nowej wałki, prowadzonej już dziś najbrutalnJeiszcmi 
środkami p-zez społeczeństwo niemieckie na Śląsku 
Opolskim przeciwko tubylczej ludności polskiej, W y- 
rugowaiue coszczętne tej naszej ludiKŹd lub c®uaj- 
mrujej zupełne zgennanizowanie je j zapomocą czy to 
tiiły brutalnej czy też wyrafinowanego głaskania" — 
oto cel osJ4eczny wszeF4ej polityk* ikendeckiej.

Przeciwstawić się tej niszczycielskiej robocie od' 
wiecznego wroga całą siłą. zwalczać niemieckie zapę 
dy german'zatorsko-hakatystyczne — oto obowiązek 
najświętszy całej ludności polskiej powracającej pod 
panowanie niemieckie, oto jedno z pierwszych zadań 
całego społeczeństwa polskiego w wolnej Polsce,

Pierwszym krokiem w kierunku spełnienia tych 
obowiązków ma być właśnie ■tegoroczna roczboa grun 
waldzlta, która. ma być obchodzona uroczyście na 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej w dniu 16 lipce- 
rb. pod hasłem pomocy dla Górnego Śląska.

Inicjatywę do uczczenia pamiętnej chwili objęci? 
części śląską przez  władze Rzeczypospolitej wł '-śnie 
w chwili roczmcy zwycięstwa grunwaldzkiego, oraz 
do niesienia aalszej wydatnej pomocy braciom naszym 
powracającym pod rządy Berlir-a dcl jak wlajomo 
Związek Obrony Kresów Zachodnich.

N;e wątpimy ani na chwilę, że cale społeczeństwo 
polskie stanic w dniu 16 lipca cm apelu i że zamamic- 
stuęe czynem ofiarnym swą irorkę o przyszłe losy na 
szej ludności na Śląsku Opolskim. Ufamy też, że Prze 
dcwszystkjem ludność polska świeżo wyzwolonych z 
niewoli niemieckiej ziem śląskich zamanifestuje w dniu 
tym swą łączność z całem spcłeęzeńsiv/em polskjem, 
Oitaczającem żywą troską nasze kresy śląskie. Dzień 
16 lipca powinien się stać jedną potężiią manifestacją 
narodow ą!

Listy 7. krain.
(Korespondencja własna).

przemyśl w tjpcu.
Po przerwie, wynoszącej rok z górą, ukazała się 

znowu 25 ub. miesiąca korespondencja z Przemyśla, 
donosząca a pobycie dziennikarzy włoskich. Wnosząc 
r/, pov.-yższego, nieznającemu naszych stos-mków mo­
głoby się wydawać, iż w Przemyślu niema, czytelni­
ków „Słowa“ lubo najważniejszym wypadkom w ciągu 
roku to zawadzenie o jego mury dziennikarzy zagra­
nicznych. l'rzeba wywieść ludzi z biednego mniemańki 
i zacząć pisać korespondencje o beżącem  życiu i wy­
padkach dnia i dowieść, żę Przemyśl nie zrezygnował 
z dawnej ambicji trzeci go. miasta w MatopMsce. Ambi­
cja wzrosłą odkąd powróciło iti stale Dowództwo 
DOK. X, z jenerałem Uatinikiem na czele pakt ton na­
wet naszych neutralnych rozradował, bo więcej żoł­
nierzy, 'oficerów, większy utarg, a to w  polityce żyda 
zawsze grunt.

Lecz to przebrzmiała echa. Trzeb” je nominąć, bo 
o współczesności nie wypada zapominać.

A więc coś nieco o sprawach szkolnych, bo one 
najbardziej w ostatnich dmach ną,psuły krwi ludziskom. 
Oto do tutejszego semtrWrjitm żeńskiego zgłosiło się 
250 uczcmc, a po przeprowadzonym egzaminie wstę­
pnym Przyjęto zaledwie coś n'ewiele nad 50 czyli je­
dną piątą. Jo  haraldrt egzaminacyjne wykonałe grono 
nauczycielskie na ciche polecenie Kurato-jurn. którę 
głuche jest na wszelkie prośby o utworzenie więcej 
oddziałów równorzędnych. Prawda, że pjnach semina­
rium zajęty cały, lecz brakowi miejsca miasto musia­
łoby zaradzić, gdyby władze szkolne drugiej "wfancii 
okazały chociaż krztynę zainteresowania przemyską 
mizerią symmaryjną,

Od ci cni a nawet mroków wyższego szkolnictwa 
żeńskiego, przejść wypad* do wspaniałych rezultatów 
szkolnictwa powszechnego, które chlubne świadectwo 
uzyskało wystawą prac mir dzieży i nauczycielstwa. 
W ystawa zajmująca trzy duże sak szkolne daje dokła­
dny obraz poziomu intelektualnego i praktycznego za­
stosowania realistycznych iirzedmiotów naukowych.

Np. szkolą, im. Piramowicza przysłała śliczne za­
bawki (oddział p. Nowosielskiej), P P . Benedyktynek 
przedmioty z drzewa, tektury i pluszu zuobione za 
pomocą, wypalania i piękną bieliznę, szkoła w Herma- 
nowicach (p. Prohoskówna.) gustowne j.pomysłowe ozdo 
by na drzewko. Prócz prac młodzieży, widzimy eks­
ponaty nauczycielstwa, wykenanę w wielu wypadkach 
jako modele do lUMiki poglądowej. Tu należy wymię, 
tlić eksponaty p, Freindorfa, który pusty gabinet szkol­
ny zapełnił mach:u.mi własnego pomysłu i wykonani*.

Model ta roso w ego młyna, maszyny parowej, skioptk 
konti i wiele, innych oto dwobek rzetułnej pracy d',ą 
dobra az,k©ry. Ważniejsze eksponaty wj'szle Powiafows 
Rada Szlcolua na v'ystawę szkolną do Lwowa, która 
odbędzie =aę p^czas Targów Wschodmch. JeiC mcnv'a 
'& szkole a młodzieży t© na zakończenie trzebi dodać 
iż dzięki zapobiegliwości gnjn nauczycielskich zna- 
czn-e je j zastępy wyjechały lub wyj&dr na kolonje wa> 
kacyjne.

W  sobotę 1 brn. wyruszyli do Jawotrza, Rołc TnrtfJ 
skauci w hoebie stukiikudziesięciu, a i skautki szykują 
silę do udlotu r»a świeże powietrze. Żeoraną mtoazieź 
ha-rnersKą przód odjazdem żegnał serdeczną przemo 
wą jen. La-tinik i prezes nuejscowego „Sokofa" bur­
mistrz KostrzewsRi.

OŁOSY PUBLICZNE.

£tyka peronowa a obrót 
nieruchomościami.

Ogólnie ziunern przykazali em etyki nŁiodowe; 
jest olx>wiązek nieprzehwania ziem: polskiej, zwłasz 
cza nb kresach naszych polskich w ręce ©bce, a wię- 
w Małorplsce vgschodniej w ręce ruskie i żydowskie. 
Odnośnie do tych ostatrch czynników, to przed woj. 
ną światową łudzić się jeszcze można było, że częścio­
wa przynajmniej nastąp,! asymilacja narodową; z  dl* 
śwLi liczeń os:ąg;iriętych w .pierwsz.ych latach istnienia 
odrodzonej Dolski — przekonaliśmy się jednak chyba 
ufawodiue, że z małymi wyjątkami elementy re zajęły 
stanowisko wtycz wrogie narodawo.ści polskiej i ter.so 
obuwiązek' nfeprzelewania ziemi w ręce ruskie i ży­
dówek u sjfać się musiał nakazem bezwzględnymi ety­
ki narodowej.

A przecież tak cz^efo jest cm gwaiłoonym j to nia 
przez judzi, których pi#"*$n*«ej do pe^meg)' stopnia 
uspraw-iedliwićhy mogła ciężka nędza, ale przez jedno 
stki, któremi powodowała chybu tylko żądze posiada­
nia większej ilości nrłjonów aisygnaż pieniężnych.

Wśród wielu, niestety takich wypadków w® Lwo 
T-,'ie— wymienić chcę na dowód twierdzeii mo:ch trzy 
szczególnie, charakterystyczne:

P. Kazimierz Wierciński dyrektor Tow. akcyjne­
go ,,Ojkos“, nabył d. 21 MiTzeirw? 1921 a;l p. Kazimie­
rza Skibniewsklego f p. Marii Ditriehowej psircele Itu- 
dowlane przy ul. Szpitalnej za 10.900.000 Mk.. by par­
cele te już d 11 paźuziernika sprzedać Leonowi i He­
lenie GottfritJ>m, Leonowi FDmmowi, Seligowi. Ber 
łowi Sumowi, Izikow i i Cliajl Tliuminom. Hermanowi 
i M rkusowj Wiloero«m za 12,500.0u0 Mk P. Skibmie- 
W'ski i P. Ditrichowa starali się przez szereg miesięcy 
mimo bardzo korzystnych (ofert żydowskich c  ku no 
Polaka

P. Jar Głębocki sprzedał <j. 2 maja 1922 realność 
przy ul. Tarnowskiego 1 15 MoJżeiszowi Dawidowi 
Melcerowi ze Skały nad Zbruczem.

P. Michaliria Jachmcka kti-pJa d. 1J lutego 1921 
od .p. Jukób? Władysława lir. DzicJnszyclciego, real­
ność przy ul. Na Bajkach 1. S za 2,509.000 Mk, by tego 
samogo dnia tj. 11 lutego (odsprzedać ją Fani Ham­
mer j Chanie Teuelbaum za 3.0001)00 Alk.

Przeciw omawł-ytenu; p.rzłkazaniu etyki narodo­
wej grzeszą niewątpliwie aćwokad-Polacy, o ile nie- 
uświadom.briemu klientowi zwracają przyn.ijainiij
uwafi, że zasady etyki narodowej nie dozwalają takich 
sprzedaży i nie starają się wszelkiemi możliwcmi 
klauzulami utrudnić dalszej sprzedaży w ręce obce.

Grzeszą ciężko przeciw' temu przykazaniu etyki 
narodowej pośrudnjcy-PoIaci', a pozbawionych poczu­
cia etyki narodow ej pośręciników takich niestety ipe 
mafo. — Doszedł do wf?.L|>mości iwajej wyoadek, \vy- 
soce znamienny^ a bardzo równocześnie smutny ć 'Otóż 
do właściciela realności wie Lwowie, który już przez 
kilka miesięcy szuka! yix odpowtedmim kupoefn-Flłk*- 
k'am zgłosił siq pośreanlk-Palak — (nazwiska niestety 
zdradzić mi nie chciano) — żądał ptlnomocnclwa do 
sprzedaży wyraźnem zaznaczeniem nlcdozwolo- 
>u..łi aprzi.-daży do rąk żydowskich lub ruokich, — 
nak z milczącą na to zgodą; zasbzeżenie zas to mia­
łoby' ten tylko cel, by właściciel owej realności mógł 
następnie wobec oplnji publicznej w sposób faryzmi- 
szowski oświadczyć: „pośrednik nadużył mego zaufa­
nia". Mniejsza o  prawną stronę takiej urnowy, lecz za­
pytajmy. z ticzucii m głębokiegr smutku i wstrętu, 
do czego wogóle zcLolniby byli w  imię cielca złotego 
tacy „Polucy". jak ów pośrednik.

A wieś: czy pamiętają o tern [wistawowern Przy- 
kuzanm etyki narodowej wszyscy wiaścicńcic obsza­
rów rolnych, szezególnio przy parceUcj1. l; Ł łatwo 
korząc się przed 'Wizerunkiem złotego cielca, uwieńczo 
■nc-gio dolarami j tik łatwo ulegając tLprawie J w  t- 
cvm mertywy be ze cnego Poczynania przedstawieniom 
mioktórycii wyzutych często 7 wszelkich j»ż uczuć ety 
cznych „specjalistów purcelacyjnych".

Wreszcie zdawałoby się, że już clivba stan posia­
dania dóbr fundacyjnych, przez założycieli. Ictórzy nie 
doczekali się zmartwychwstania Ojczyzny, n* czysto 
polskie przeznaczonych cele — utrzyma się w całości 
jak» czysto polski; niestety jednak i jtn pojawiają się 
zakusy nawet ze strony ich zawiadowców, by choćby 

' drobne ich części przelać w ręce ruskie: zakusy takie 
choćby nawet nie z egoistycznych wyłimify sie pobti- 
<fek muszą być piętnowane, a obowiązkiem świętym 
opłartym, na etyce narodowej Polskich władz fundacyj­
nych niedopuszczenie do przejścia' choćby naidtpbme.f- 
szej cząstki tych dóbi w  ręce nie-polsk>e.

Dr. Jan
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Z teatrów w a ra a iś lm
(Korespondencja własna). 

tTzegiąa premier «• czerwcu.
Ostatni okres teatralny iem się szczególnie od ­

znacza, ze ie®t oj rornny popyt pa komedje, to też rów­
nocześnie grafa je w kilku teatrach ku wieiK'emu za- 
dowotŁuiii nie lubiących głębszych sztuk warszaw­
skich miłośników teatru.

W  „Teatrze Polskim11 (dy-r. Arnold Szyfman) -pc 
„I1amiec-e“, który był tutaj uroczystem świętem teta- 
tralnem, weszła na defki sceniczne irula komedja „Drugi 
mąż", znanego tu i łubianego pisarza. Mieczysl iwa 
Fijałkowskiego. Pisarz ten, tkwiący głęboko w tradycji 
szlacheckiej, porusza się najswobodniej, jak twórcy da­
wnego autoramentu, w dworkach, gdzie znajduje wiele 
wdz'ęcznego tnaterjs-lu do swych komedyj. Niedawno 
wystawiał w „Rozmaitościach" wojenną komedię „Wier 
uą kochankę", w której t'o sztuce Węgrzyn znalazł je­
dną z lepszych ról wśród niestosownego njeiaz dia je ­
go talentu repertuaru »,Drugi mąż ‘ jest •już komedia 
więcej pokojową, choć i tu dał się autor porwać 'sen­
tymentowi wojskowemu, wprowadzając na chwilę ofi­
cera w mundurze polskim. Ale już zamiast majora Bo- 
dzahty (figura comica) mamy kanonika poczciwego, 
któryr z całą werw ą trzyma się doskonałe od początku 
do końca w swej roli. Nie dziw jednak — w obu razacn 
obsada była świetna; w mundur majora przystroił srę 
Frenkiel, sutannę whrżyi ua siebie Zelwerowicz.

Ostatnia kcniecija pod względem struktury drama­
tycznej uiczem nie róż-iń się od poprzednich sztuk'tego 
autora.. Akcja rozsnuwa się około walki dwóch męż­
czyzn o kobietę,;z których jeden ma w swej duszy 
pierwiastek bohaterski,’ drugi zaś, chwlow y  zwycięz­
ca, umie zdobyć serce niewiasty — w końcu jednak 
jeden śmiały czyn wystarczy, by zdobyć mnow,0 utra­
cone prawa. Witold Ziemski, mąż Zofii, musi retry- 
guować z Praw małżeńskich na rzecz Stawicza autora 
dramatycznego, wobec czego jCdyneni rozwiązaniem 
kolizji będzie rozwód, .lednakże rycerskość małżonka 
bierze górę nad papierową i literacką miłością in+tuza, 
co też doprou adzą PO chwilowych perypetjach do zgo­
dy. a jako rezultat trzyaktowego' śmiechu stwierdza 
się, że nawet we własnym mężu powtórnie zakochać 
się można.

O komizmie czy sytuacyjnym czy osób trudno 
'mówić, gdyż w sztuce1 tej powodem ciągłego śmiechu 
jest dowcip, w którym autor celuje. Przez to też. że 
autor położył główny nacisk na wartość słowa, umka 
s’ę cbyt zawiłej kolizji, a akcja skutkiem lego rozwija 
się całkiem lekko i swobodnie bez wprov adzania ja­
kiejkolwiek wstrząsającej grozy.

Ważną w takich razach jest obsada ról, w czerń 
dyrekcja teatru „Polskiego" góruje nad irmemi t-eatrami. 
W  tym bowiem teatrze możemy znaleźć często zespól 
tak dobrany, że mamy złudzenie, że nawet na drisiej 
szem bezrybiu można oglądać sztukę w cajkiom świe­
tnej obsadzie. Gra tu kilka osób, ale wŚTód nich mamy 
tak znakomitych artystów, jak Przybyłko-Potooka, 
Junosza-Stępowski, Zelwerowicz, a obok mch Słubi- 
cką i Różyckiego. Przybyłko-Potocka umie wciąż je- 
s.zoss grać znakomicie rolo starszych narzeczonych lub 
młodych mężatek, skłonnych do zdrady małżeńskiej 
lub rozwodu, dlatego też w tej sztuce dała; momenty 
świetne, pełne werwy i żywości w grae, zwłaszcza 
w akcie 11-gitn. Jun-osza-Stępowski, który bezsprzecznie 
mógłby wybić się w Polsce jako najznakomitszy aktor, 
gdyby ukocha* trud pracy scenicznej, odtworzył bez 
zarzutu rolę ziemianina, Ziemskiego, dbającego więcej 
o 'automobl niż o żonę. Gra StępuwsJdego odznacza 
si| przedewrz^stkiem niezrównaną prostotą j swobodą, 
panowaniem do tego stopnia pad sytuacją, iż ma srię 
całkiem złudzenie rzeczywistości. Zelwerowicz jako* 
ksiądz dał kreację, którą można zaliczyć do lepszych 
z ostatnćh jego występów', zwłaszcza, Że roją ta sama 
.przez się konfezna nie wymagała nadmiaru wysiłku, 
by ściągać na siebie specjalnie uwagę widza, przez 
szczególne uwypuklanie jej. jakkolwiek komedia ta w 
gruneb rzeczy nie posiaaa nieprzemijającej wartości 
sądzić można, że utrzyma się długo w repertuarze.

Tc-atr „Bogusławskiego" zdobył się na bardzo ry­
zykowny krok, mianowicie na wystawienie po „Mło­
dymi lesie" Hertza trzyaktowej farsy Marj' Morozo- 
Y/ic-z-Szczepkowskiej Pt. „Maniuś . Sztukę tę określa 
Kom cl Makuszyński w <Posófe całkiem cfcrwcLpny i 
pełen kurtuazji, jako „ciasto z pianką, dobrze ooukrzo- 
ne, z konfturką w  środku, wcale smaczne". Istotnie w 
tej sztuce można odrazu wyczuć robotę niewieścią, 
bardzo zapobiegliwą i staranną, ą]e pozbawioną głębi 
psychologicznej, a zwłaszcza pewnego roznwteau. któ­
ry  mógłby rozbroić słncl;acza. Humor w traktowaniu 
spraw życia jest u.ięty całkiem po kobiecemu, z roz­
brajającą naiwnością, a, samo ujęcie tematu robi wra­
żenie, jakby autorka nic umiała, czy nie mogła opano­
wać nicrkomPlikowanej całości, wobec czego w akcji 
tu i ćwdz!e powstaje pustka, którą trzeba zapełniać wy­
siłkiem gry aktorskiej. Treść zresztą nie może budzić 
dużego zainteresowania — opiera się ona o -stosunek 
dwudziestosześcioletniego artysty-muzyka, dzieciucho 
do swej matki, ogromnie hałaśliwej i gadatliwej nie­
wiasty. Ona też na swój sposób załatwia wszelkie pe­
rypetie miłosne su ega pieszczocha; Mamusia, aż wre­
szcie zmusza go do małżeństwa Z całkiem naiwną pen- 
sjonareczką. lamentującą i Płaczącą przez c»le trzy 
akty. Jeżeli tę sztukę wystawiono — to uciziyniono t.o 
ty Iko chyba dia p. Zofji Czamhńsk-ej, całkiem na grun­

cie warszawskim usuniętej w  cień, ą pomimo wszyst­
kiego znakomitej w rolach komicznych artystki. Świa­
dczy o tom zresztą popularność, jaką cieszyła się Cza­
plińska- niegdyś u publiczności lwowskiej i krakow skiej. 
Z roli matki, jakby dla niej pisanej, wywiązała się — 
co nie sprawiło nikomu niespodziank — świetnie. Zda­
wała sobie sprawę, że tia niej jednej opiera się cała 
sztuka, dlatego też dzięki -werwie, temperamentowi, 
gestowi, mimice zdobywała sobie huczne oklaski pu­
bliczności. Czapńńska umiała’ ożywić scenę i ptorwać 
Widzów, którzy, patrząc na jej uśmiech zadowoleniu, i 
.podziękował,ia po każdym akcie, z tern większym en­
tuzjazmem zaznaczali swój zachwyt. Byłoby wskaze­
nem, by dyrekcja ukazywała częściej talent P. Cza­
plińskiej, która potrafiła w tak łatwy sposób i bez wy. 
sirku cki anować nietylko swego Maniusra, ale także 
.zawojować całkowicie publiczność teatralną

NA DOBIE.

1 B a d a .
Pan A,tor Śliwiński rozglądał się wstydliwie po 

nisznairiyrr sobie gabinecie.
— Bb wjdzisz, przyjacielu —  nadrab.al swobodą 

wobec *i-:ksiijąccga go niechętnie woźnego — ja się 
z gabinetami znam. Nieraz do nich zachodziłem.. Ro­
zumie się dla odświeżenia po pracy. Tylko to były 
inne gabinety.

Tu premier doiyka mężniało swego przyszłego 
fotelu.

—  Ciepły jeszcze po Ponikowskim —  stwierdza. 
— No. temu tu w ogóle było ciepło.

Teraz próbuje się usadowić sam, przyczem nogi 
bujają .nin w powietrzu, nie chcąc ani rusz dostać dlo 
w cmi.

—  Za wysoki trochę — chmurzy się z wicepre­
zydenta prezydent — A może to a to, żc js podobno 
wogóle. nic dotykam nigdy nogami zbyt dokładnie zie­
mi. Zresztą mniejszo , z tern- Dość, że siedzę Tych 
panów możtia już prosić.

Na to •zaproszenie wchodzi czterech Inżynierów i 
jeden zaczęty inżynier, odwołany do zawodu jcneul- 
sldego, czterech doktorów, wśród nich zawsze zdrów 
publicznie pan Chodźko. Nie wschodzą Wyznanja i 
Oświecenie, bo wyznania bliższe Prawdy i 'oświecenie 
sytuacji, to jeszcze rzeczy nie na czasie. Brak też 
Poczty z Telegrafem, jako że temu rodzeństwu mjni- 
*terja!nemu już bez względu na sytuację polityczną 
nie spieszy się u nas nigdy.

Ostatni z powoła-ńców, oirzepuiąc z siebie z wdzię­
kiem świeży pył haski, wejfoóa niejaki pan Jastrzęb­
ski. Premjcr Przybiera na jego Widok twarz w najmil­
szy uśmiech.

— Przepraszam, że papa powołałem. Ale cóż! Sie­
roszewski nie chdał wziąć skarbu. Ze zaś kochany 
Pan był także w Szangaju i także podobno taz siedział 
za mrodu w aresizcie, więc sądzę że jakoś to będzie.

— Doprawdy, nie wiem, czy sprostam zadaniu — 
mówi ze słuszną skromnością egzotyczny skarbowiec 
i miesza się z innymi mężami mimsterMnyim.

Tymczasem premier musnął zasłużoną czuprynę i 
noze.sławszv na biurku dwa swoje Pryncymajne dzieła
0 Mickiewiczu i Mochnackim celem . kraszenia mowy 
cytatami, uderzył wg wfaśpwy sob*e ton magisti alno- 
magistracki.

—Panowie! Jesteśmy pierwszym polskim „mornym 
rządem". Plan powołaniu takiego rządu przetr całą zimę 
nłe wiedzieć gdzie bawił. Teraz się nagło z głównym 
sztabem w.ojska zjawił; to znaczy z głównym sątefoetn 
myóM wojskowych. Powiedziałem tedy sam do siebie, 
jak Mickiewicz w mojej książce o nim do Dessus‘a: 
„Przeminął czas książek" i z. temi tylko dwlemr książ­
kami .tastem tu wśród papów, mocny % .nocnymi.

Prsemowa ta wywarła- wrażenie ,fak najlepsze. Dru­
gi z rzędu i z urzędu odezwał się Oabry.iel Naruto­
wicz, któremu roboty publiczne niewiadomo dotąd, za 
co, zamieniono ną cięższe, zagraniczne.

— Obowiązki ministra spraw zagranicznych prztyj- 
n.uję tern śmielej, że właściwie to jestem z  zagranicy
1 o stosunkach tutejszych mam mniej dokładne wjado. 
mości. 2e jestem genjalny, jak niektórzy utrzymują, 
to iźrapcwne przesada. Raczej byłem dotąd geniuszem 
bez teki ministerialnej, teraz zaś zaio każda ministerial­
na teka., którą biorę, jest bez genjusea. Wobec tego 
możecie panowie, być pewni, że całej mojej wieslzy 
użyję, żeby' pokierrnva.ć najlepiej nawa państwową po 
w/zburzonych wodach sytuacji.

— Przemawia z niego zawsze, specjalista do dróg wb- 
dnych —  zo;uważyl niechętnie1 minister kolei Zagómy- 
Marynówski, którego dotknął zresztą za górny jak na 
inżyniera ton. tej enuncjacii Innym wszakże koleg'>m 
zwicsto.wnnie tego- Oabryjela trafiło Jo  smaku.

— Panowie — podjął teraz znów prem.ier — po- 
czytiania maże muszą być bezwzględne. 7, przyjemno- 
ścią mogę janów zawialornić, że. za wystąiPienie prze­
ciw nam ^konfiskowano właśnie „Myśl Na..odową“ i 
„Rzeczpospolitą".

Tu wśrócl ministrów rozszcdi się szmer niepokoju.
— Zapewrac! —  mruknął ktoś. —  Że się konfiskuje 

myśli narodowe, to jest poniekąd ze stanowiska postę­
powego uzasa'Jimon.0. Ale żeby już iziś konfiskować 
ca tą rzeczpospolita? Czy-' to nie za wcześnie?

— Nćigorzcj bodzie z« sejmem — wtrącił minister 
bndżciohplż sprawiedliwości. Makowski — co na ną<s 
powie Izba'5

— Runowie — .brzmiał nieustraszony premier — 
już M-Ochnack; wiedział, że „nie wynajdrię nikt kłaj-

     —— ■  —   «Ą
sfru do zlepienia wrszy'Stkich ipartii polskich" zaś Mic- 
kie^.lcz slun~uie rzekł, że „żadna izba narodowa nic 
jest w'yrazt-m w'o]i' narodu, bo te izby były obrane pod 
wpływem dawnych przesądów'". Czyż ta nie jesr dla 
nas proroczą \vsk?zó\vka, co w razie czego tną się stać 
Z naszą przesądną febą?

Nikłe oklaski przeszyły' pokój obrad, A historyk, 
któremu posada magistracka było1 maga.rtra -ilfac, 
dźwięczał programowo- (fctlej.

— Nie jesteśmy tu je sz ce . panowie, w k»mplec-e, 
rak, jakbyśmy chcieli Brak między nami Kaiinow-skie- 
go <xl Petlury i Hirscllforna, choć Mickiewicz wynraź- 
nie mówi, że „wzszystkie. ludyr są jedną rodziną", a o 
żydach w szczególności, że „Tirelarmo sobie obrali 
Polskę Ojczyzną ‘. Ale prawciziyyą demokracjo: zwy­
cięży i tak rychlej czy oóźmei, byleśmy zastoeąwałi 
się do nauki Mochnackiego, ze trzeba nam ostatecz­
nych środKÓw, tak, „środków' wojowania Atyh i Dżyn- 
gishana". A czyż nas nie nazwano mocnym rządem? 
Czyż obok naszego / A tyli t Dżyngishana nie potrafi­
my stac sie d.ia prawicy' /itylątkami j Dżyngishan;ę- 
tam i?

Entuzjazcn, wyrażający się kłopotlwem m leże­
niem, przerw ał mówcy.

— Czy ma kto % panów jaką rrażną sprawę d:o 
podniesienia? — z-apyduje pretujer,

Milczący dotąd minister Ż-iemiński zażądał natar­
czywie głosu.'

—  Proszę panów, ja tu pazjąicchałcm ze Lwowa 
i siedzę w hotelu, więc -chciałem się dowiedzieć, czy 
to wszystko potrwa dłużej niż tydzień i c?y warto 
mi brać mieszkanie?

Brak wiary u jędrnego z członków ministtTją.lnego 
z-espołu wywołał powszechne oburzenie w prcmjerye 
Śliwińskim. Natomiast inni ministrowi? przytakiwali ze 
zrozumieniem dcnio-sfości kweatii, postawionej przez 
neaitye myślącego kolegę.

W ątpliw ości Przerwał woż.-ny z telegram em .
Prezydent Śliwiński rozerwał deooteę drżącą dło­

nią i spłonął radośnie.
—  Panowie — raakł z tryumfem — oto nsjieipszc 

o-Jpowledź niedowiarkom. Kraj z nami. Wszystka sit 
mobilizuję od' Krakowa do Ośwlętima i jod Łridzi do 
Pabianic. Podtrzymają nas, Zwycięża zJrodzie pań­
stwowe. Kraj z nami.

— Od kogo ta depesza? — zapytał ktoś chłodniej
szy

—  Od Unpy sm

N a u k a  i  sztuka.

* Dr, Stefan V r t c! - W i r rczy ń s k i Z zagadnień BI 
bljotekarskich. I. Projekt ustawy o „Egzemplarzu obo­
wiązkowym" Lwów, Nakład księgarni Gubrynowicz* 
i Syna, 19Ź2. 8. sir. 15+1  nlb.). — Znamy bibljograf 
i literat, dr. Vrtel-Wierczyński, który niejednokrotnie 
zabierał już głos w sprawje unormowania zasad urzę­
dowej rejestracji druków, ustalenia obowiązków pań 
Stwa poprowadzenia tej rejestracji jakoteż obowiąz­
ków wydawców dostarczania egzemplarzy obowiozlko 
wych, przypomniał ponownie Ogółowi tę ważną spra­
wę. Jedyny, Zdaje Się, w Polsce dzis.ejszej porusza­
jący przy każdej sposobności słowem żywem i drn 
kolanem sprawę bibljograf ja urzędowej, wystąpił Dr. 
Wierczyński obecnie z gotowym projektem ustawy o 
egzemplarzu obowiązkowym.

Projekt Dr. Wier czy ńshiego zmniejsza niesłycha­
nie ciężkie obowiązki, nałożone na wydawców przez 
rząd polski dekretem z 7. lutego (919 r., bezpłatnego 
dostarczania ośmiu a nawet dziesięciu egzemplarzy 
książek i czasopism’ i proponuje tylko trzy egzempl

Dla przeprowadzenia racjonalnego podziału 'tych 
trzech egzemplarzy > ułatwienia ich dostarczania, dzicfi 
aut-or hibljołeki rządowe na dwie kategorje. Pierwsza 
to główne „biblioteki centralne", dostające egzempla­
rze obowiązkowe z całej Polski, druga to „biblioteki 
kraiowe" zaajlape wydawnictwami pewnego, ściśle o- 
Kreslonego terytorium. Do „bibljotck cenpalnycli" za.- 
hczył projektodawca Bibljofekę Uniwersytecką w  War 
szawie i Jagiellońską w Krakowie do „krajowym.1!11 
Bijbljateki Uniwersyteckie v e Lwowie w Poznaniu i 
Wilnie. Egzekucja egzemplarzy poruczoną nia być ta 
tlltem administracyjnym. Projekt dr. W ierzyńskiego, 
głęboko j  sumiennie przemyślany, wnikający w drobm 
nawet szczegóły, powinien być. wzięty pod uwagę 
przdz sfery kompetentne. W. T. W.

* W Paryżu odbył się niedawno koncert symfoni­
czny poświęcony dziełom K. Szymanowskiego. Prasa 
muzyczna rozpisuje się obszernie o twórczości Szy-ma 
newskiego, nazywając naszego wielkiego kompozy­
tora „najwipkiszym po Cuopjnic twórcą, polskiej mu­
zyki" W  wieczorze tym brała udział pani Stanisława 
Korwin-Szymanowska, osiągając olbrzymi sukces w 
wy-konaniu pieśm swego genialnego brata. Zaangażo- 
yyano ią na 3 kocerty. Poświęcimy dłuższe omówienie 
tego tryjumfalnego dia muzyki polskiej suikcCiSu.

* Ludomir Różycki wyjechał cip, celów artystycz­
nych do Skandynąw ji. Fjrrna kopenhaska MA Hansena 
ma wydńć partycję jegO’ baletu „Pan Twardowski". 
Nadto kończy Różycki operę pt. „Beatró Cond“. Je ­
go utwór symioniczny „Monna Lisa Gioconda" ^esży 
Się \v Skandynawii wielką popularnością.

i
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' L ic zn e  p o le ce n ia  Sekarsfeśtf!! 3 
lle ity n y  'a  P sIseb  wyr*?ls, ^ sig R f z s lo c z o iid

L v ’« « ,  2  lipca.
ITA TR W E L S i-

Środa 5 linca o g. 7 30 „Dziewczę z Holasdjl" ope­
retka v, 3 akt. E Kalmana.

Czwartek 6 lipca o g. 7 30 „Biały matur" operetka 
w 3 aki. F. Lehera.

TEATR. MAŁY.
W środę 5 i w czwartek 6 lipca o g. 7-30 „Kocha­

nek z obłoków " farsa w 3 akt.

TEATR NOWOŚĆ!
Od poniedziałku teatr Nowości zeoikiiięty z powo­

du ferji.

APOLLO „Walka z obowiązkiem", tr.igedja amery­
kańskiego wywiadowcy.

— Komitet wystawy srkoktej we Lwowie podaje 
'do wiadomości, że zamiezoną w reku bieżącym w f-  
stawę szkolną w cwtsfe’ Targów Wschodnich Q&Q-

■C/ono z powodu tudności finansow ych do roku 1923, 
w którym to c*aji& urządzoną będzie wystawa szkol 
na z obszaru cajpj Polski przy sposobności obchodu 
150 rocznicy powstania Komisji Fcinkacji Narodowej 
i śm erci Stanisława Konarskiego-

— Znaczki „poczty zielonej". Warunki historyczne, 
w jakich nastąpiła emisja znaczków Spoczty zielo­
nej*- przez organizację powstańczą „Alm“. pferwsze 
znaczki górnośląskie, ogółem 3-100 serjt, klisze z po­
wodu zepsucia tnzędownie doszczętnie zniszczone 
są powodem, że znaczki tej wzbudzają coraz żvwszc 
zainteresowanie w kolach zbieraczy i osiągają coraz 
wyższą cenę na r j  hkcch filatelistycznych. Wszystko 
przemawia za toru, że .poczta zielona*'. o ile nie 
spotka i«a swej drodze poważnego współzawodni­
ctwa, zdobędzie sobie wkrótce w polskiej fihtehsty- 
ee rekord ceny. — Związek bJ powstańców górao- 
Iąskich podaje do wiadomości, że pozostałe w nie­
wielkiej ilości znaczki „Poczty zielonej" mogą b j ć 
tiapywoue przez pp. zbieraczy po jednej rer.U za. 
uprzednim złożeniu kwoty 1000 mk. na cele Związku 
na Nu 414i P. K- O. . .

PodzieKowaolśr. JOT? Pułkowników i-l. ekarzowi Dr 
Kolmarowi i ‘jeęo Żeni składam tą drogą se-d czne -Bog 
zapłać" za ich be imereso^ną _ pomoc v/ oizyssauiu 
zdrowia. 2CS3 Anna Zientek-Kleiukop.

  Obłapi a na zlotkicjl kieszonkowych urządzona
została w dniu wczorajszym, przyczem szczerółpą 
uwagę zwrócono na przystanki tramwajowe, które 
tworzą główne środowiska kieszonkowców. Funkcjo­
nariusze policji Mulik * -I wiński a-resztowtab 19 noto­
wanych złodziej, kieszonkowych. między nimi nie­
jakiego Onufrego Barasiuka, b. oh cera arrnji itkraiń- 
sątek pochodzącego ze Stanisławowa i posiadającego 
już ka,r tę kapną.

— Z nocnej wycieczki wracali wczo-rai dwaj zło­
dzieje, Merjan Kaisprzn-k i Stanisław Krzyżanowski i 
nieśli bogaty lup. zdobyty, w ciemnościach nucy 
realności ogrodnika Cznuełnika, /cii 11 i esz Ryj eg c puz„ 
ul. Ponińskiego. Złodziejom zaszedł drogę post. I  o- 
clt ny, który obu rzezimieszków przytrzymaj i od­
stawił do Kom isarjatu.

Aresztowanie waiuciarza. Wczoraj aresztowała 
policjab.n dworcu kolejowym Chachla Boehma. kupca 
jaw orawskiego-, podejrzanego o handel walutą i szmu 
pic] obcych monet. Wśród znacznej ilości obcych 
walut znaleziono pzy nim 20-000 marek niemieckich.

Ei naeazjc ru zap .
Rozprawa przeciwko 

uzappo wcom zakończyła się wczoraj o godz. 1 pop. 
oczom przcwindimczący radca Dwnraak zaoov. ie- 
zkd. że w j  rok zostanie ogłoszony dziś, we śroae. 
gc-iiłz. 12 v  połudlme. Bezpośrednio po rozprawie 

Yvbur.ał uduł się na naradę, która trwała do godz. 
- c i l j .  Poczciu obradowano w dalszym ciągu popof.

m s toraa e

W e wtorek feawiłal ws Lwowie wycieczka dzień dka- 
rzy szwajcarskie! w liczbie 12 osob. Ne dworcu po­
witali dsaeanrkiarzy zastępca wojewody Zimny, wice­
prezydent Obirek, dyrektor Barwicz, prezes Tow. 
D ziennj&rzy  red. kaskowi,kjsd, wiceprezes Syndyka­
tu red, Ricie i reor ̂ zentanc? (iz-^nników. LkziemuK„- 
rzom szwajcarskim towarzyszył z Min. Spraw Zagr. 
p. ŻeKslar.vski i sekietairz Iegaoyjny z  Berna p. Num- 
brrg, naczelnik Wydziału Mm. Spraw Zagr. Koźmiń­
ski i referent Ro-sen. Po spożyciu śniadania na dwor­
cu, goście zwiedzili Mirzamn Lubomirskroh, Muzeum 
Łozińskego, Muzeum przemysłowe i Sobieskiego, 
gdzie gości oprowadzali p. Harasimowicz i Dr. Czo- 
lowski. NdStępnie goście zwiedzili Izbę handlową, 
gdzie dyrektor Dr. Trawiński v7yczerpującyir refe­
ratem zaznajom;! gości z nasz-ym handlom i przemy­
słem. O godz. 2 i pól odbyło się  śniadanie w  tunelu 
GerogeX Szereg toastów rozpoczął redL Fry.ung w 
języrku nemieckim. a p. Parandov'sKi w języku tran- 
custcim- Na toast ten odpowiedzieli goście w  języku 
niemieckim i francuskim. Po śniadaniu guście‘ zwie­
dzili Targi Wschodnie, Panoramę Racławicką jj Pałac 
Sztuki, a następnie Wysofci Zamek i Kopiec Unji Lu­
belskiej, skąd ijodziMTiaj: panoramę Lwowa, który 
uczynił «& nich miłe wrażenie. Wieczorem goście 
byli w tea.rze mejskhn; powitał ich p. Kułjgowski, a 
orkiestra odegiała tusz. Wieczorem od b jł się bankiet 
w hoielu Krasowskim z udziałem kilkadziesiąt osób 
wśród nidi wiele pań. a między innemi prezes Lasko- 
wmeka, dyr- Czarnowska i arf. iop. Kamila Szende- 
rowiczawuc Wśt-ód miłego nastroju i przemónień, 
b«iiviet przeciąg uął się do późną w  nocy.

m rsjRtiffłi
f l J i a t w

Dnia 2R z. m. odbyło -się drugie pWwame posie­
dź cmc Patbb- owej Ratdy Kolejowej.

Posiedzenie zagai! min. Marynowski, pizedstawoa 
jąc pokrólce wynik ctotydiczasnwych prac rady. i naj 
ważniejsze wydarzenia od czasu iikonstytuowa-ńa się 
tej. W szczególności wymienił objęcie polskiej części 
Q. Sltędia i podkreślił trudności, z jakierni walczy za- 
rpąct O 8 o w y  w pra\vi<l!o\./em utrzymunm ruchu. 
leni usunięcia tych trudność1. m.mstcrstwro kolei było 
zmuszone przystąpić natychmiast d<> budówj- kUfett 
połączeń kolejowych, i^ztralających ominąć główniej­
sze węzły jak np. Bytom. Gliwice, które przypadly 
Nńemccim. W  dalszym ciągu swego prawowierna 
przedstawił mfflisfer program irtbudow-y stac ji gdań­
skich, mający na celu usunięcie b-uduości wyładunko­
wych, które przedewszystkiem dają się odczuwać 
przy eksporcie drzewa.

Przedmiotem sr'aściwyrch obrad rady był szeicg 
spraw doniosłego znaczenia, przygotowanych na rade 
przez poszczególne komitety’. Do na iwa żt i 'OiSzy- c h na­
leży podwyższenie taryf towarowych. Ucuwalono pro 
iekt znacznej podwyżki tarjd towarcra^ych od dnia L 
Sierpnia br.|uziiają,c rażącą uiem-aooi-cjcnainość taryf 
do własnych kosztów przewozu.

Stopa podwyżki nie jest jednakową dla wtszj's;.kidi 
kja,s birytowy-ch, ale skons-truo^an? jes* indywidualnie 
tak, żc tow ary najdroższo obciążone zostają na, w y  - 
Szj podwyżką, a towary ta fisze w rozmaitym otopu.u 
ulegają pGdwyżce mniejszej. Pozorem wprowadzono 
w całej rozciągłości system różniczkowy, polegający 
na tent. że przewóz na dalekie dys±ar„sy jest taryfowo 
uprzywilejowany.

Wysokość podwąrżki waha się miedzy 300 a 50 pr.
Po tym podwyższeniu taryfy należy się spodde- 

\»ać powiększenia dochodów kolejowych do konca ro 
1 u conajmnitj o 50 miljardów mk. Poaw yzlca wejd/yfi 
w życie od l sierpnia r. b.

Jest rzeczą godną uwaig1, że ucliwala powyższa 
znpadła jednomyślnie, również głosami przed«tawiic>ell 
przeinyrsłu i handlu.

Rówmeż jednomyślnie przyjęła Rada iozoluaę kjh 
mHctu taryfowego, zmierzającą do wydalmcgo podinc- 
s.jenit taryf osobowych przy ró-wnoczesnem ogi-anroze 
lliii przejazdów służbowych.

Następnie Rada wypowiedziała się jednomyślnie 
przeciwko wydzierżawieniu kolei żelaznych, zalecając 
jednocześnie szereg środków, zmierzających go podmę 
sienią ich sprawności.

P. inż. Stecewicz wygłos1! referat o budowie Kolei 
podm iejskiej Warszawa—Rawa—lorn-aszóv., na pQ -̂ 
stawjJŚ którego Rada powzięta opluję uznającą za r̂a­
cjonalną buuoiyę nara/dc tylko na przestrzeni 1 .a - 
szawa—Mszczonów o prześwicie 'toru 1 metr., przy 
współudziale finansowym dearbu państwa.

Rówmież na podstawie referatu p. inż Stecew icza  
uznano za bardzo pożądaną odbudowę kolei normalnej

Bonk WjcF-cie— Grzymałów we wiscttorniej f.kdopol 
sefi.

Ponadft przyjęła Rada kolejowa następującą re­
zolucję : y -

,,Państwowa Rada K,o'Iejr-w-a uznaje, że eksploatacja 
kNei skarbowych, w normamych wanmsach deficytu 
prZyiA^ć nie pow4i«ia,. Do usorięcia chromczn-go nśie 
doboru ek35»h>a acyjnero PlyP. dążyć należy nietyfce 
prze* pcidwwaszołtif taryf, gdyż jesffko aigument osua 
tni, który może być stosowany po wyczerpaniu in­
nych środfaÓA'’. Przy odnowi eonrem podwy^szenri z dcl 
ności przewrozowti dochody z przewozów'’ byłyby bez 
porównaip- znaczn<e»ze. Mręo^ynarr-Jo-wy tranzjd le­
pie] raiż dotąd wyzyskali/ stałby się żródłen bardzo 
poważnych dochodów. Otbok tegp m tM zoaym  'marur\ 
kiem przywrócenia równowagi buażcumyj jest zmmej 
szumie wyttetSfów ek^foalacjB

- P  R. P. zwTacc się 'Mięc do p. mirnsfira kolei że- 
lazipych z przedsta„lenicm, że przcre îrszAed' »m 
iacym nie-Jonraganioan adm-mtstracji i polityki komr.m 
k?cyrne.: mdeapby zarąidzic.

Bez ujmy dja tej ^asadj' i jedynie z uwagi na to, 
że potrzeba pokrycia bieżącego ajedotow, u jest naigłą ' 
P. R. K. przyjmuje do wiadomości podwyższenie ta 
ryfy osobncei od l. czerwca, a n*f Sprzeciwie się no a 
Myższerniu żarjdy towarowej- w-edle ostatniego załą 
czonego ProjeKlu przedstawionego. przez MKZ. i azgo- 
dniouego z podkomisją kom tetu tay dowegr. oraz pod 
warunkiem: 1. że podwyższana taryfa towarowa za­
cznie f>b>jwiązyTirać nie y^ojeśniej, fak od 1 sier­
pnia br.; 2. że niezależnie od croraźnegu pod̂ -n, ższeni-a 
opM p rzew o zo w y  MKZ. wdroży bezzwłocznie grim 
towną rewizpę Oryf PKP. j  przygotuje projekt re- 
fosmlychze taryf, powołując się <w współii-acownictwa 
w najszerszym za mesie P . K. 3 .

Ponieważ do przeprowadzę;,ia i efocmy tar\/-k)\vej 
niczoędhiy będzie ouixrwie<int( maiterjai informacyjny, 
PRK. orosi p. mipstta kolei żelaznych o ykna-rychlei 
sze zwgaWzowaaie oJażby statysitycznoj j żarach inko 
wei, króratpy \-szelkit piwowozy Kolejowe ujęia. pod 
względem rodzaje ilości- przebytej drogi i przysporzo­
nego „dochodu"

U3E8M  Sie.JBSU jłł’!* »*w w  w kom 'sw iwa11 u a/i są*^«

Podatek od wzbogacenia s]ę. Izba skarbona we 
Lwowie przypomina, że z dniem 9 lipca br. upły\/a 
teinnin do zapłacenia pierwszej połowy jiodalku od 
wzbogacenia się, ujawnionego przez nabycie nieru­
chomości lub przez spłacenie wierzytelności hipote- 
cznycli (ar. 4 ustawy z 31 marca 1922. Dz. U- Nr. 30, 
poz. 238).

W  razie niedotrzymania togo terminu, pobierać 
się będzie odsetki za zwłokę po 5 proc miesięcznie.

W  bauze Wydziału II, Oddział s'A. Izby skar­
bowej (ul. Rutowskjego 1 16, II. p.) wibyw-ać nożna 
wyaauie ustawy o pcdoitku od -wzbogacenia się, opa­
trzone motywami i obiąśnuaiiami po cenie 300 Mk. za 
egzamploi z.

WIADOMGŚGi GOSPODARCZF„
P-Tn.^óz y na i likierów. MmLsterst.wo pizemyslu 

i handlu podaje do wiadomości, że na poczet kontyn 
genfu przewidzianego ummvą potskotoaincuską. można 
sprbwacfcJć do Polsld pewne ilości vbna i likierów. — 
W  ceh i uzyslsaiiia odpośne^o iro*-syole..iva pfzywofits 
należy złożyć piśmienne podamc w Ministertowfe 
przemj'slu i hand^j, Wydział 17. załączając- D oan^s 
wrcrzplelnj- patentu handlowego I. kat.; %  fakturę o- 

. ryginalną francuską.

GIEŁDA LW OW SKA.
2 1 lipci, 1922.
Ogólna tendencja niezmieniona.
Akcje bankowe bez zainteresowania.
Z papierów lokacyjnych kupowano dzis 4 'A  prc. 

listy zastawce Banku knojo^.ccgo po 103 *
W  -akcjach przemysłowych nieznaczne obroty 

przy slabem zainteresowaniu,
Oikosy płaceno dziś 7000.
Choaorów 3775-
SpOTadyczrai tnimsakcja n P. 7’ 11. po 625.
Polskia Naftą u nas 1825. W  Warszawie 1S25, 

1500-
Ćmielów silnie zniżkowy. Notowano dziś 2300.
Bardzo ożywione transakcje notowano w wafli- „ 

tacli f dewizach.
Pi-zekaz na Pragę bardzo poszuldwany; z 97 

noefiosł się na 97:75 Zyskawszy przejściowo 9 8 k ^ ;. 
ustalił się ną poziomie 98. W  Krakowie 98 >L- _ *

Znrich 950.
Wiec-eń zniżkowy z 25 zniży! się na 24‘75.
Belgia 395.
Dolary -merykańskie notowano dziś 4995. 4975-
Doląyy kanadyjskie 4S3C.
Marki niemieckie 4115, 41'25.
Dewiza nai Berlin w dalszym etągn obniża się. 

Rozpocząwszy Kursem 11’30, zniżyła się stopnic 'O 
'gą 11‘10- Z końcem giełdy kurs je j ustalił się na 1T20

Według telegraficznych kursów warszawskich 
i notowano:
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Doiary amerykańska® 4955, 4980. 
Paryż 415.
Marki niemieckie 11. i0 ‘80.
Praga 97, 96.
MiJjonóuika 1480, 1467 l/L

Zurych (PAT). Kursa giełdy z  dnia 4-7.
Berlin począttcowe l-fcl'— końcowe 176•’/*, Holandia 

203-00 Nowyjork 52(5-50 -  • -  , Londyn --23-30, Paryż 437°5, 
4360  — Medjo!an 2itó5 24-37, Bruksela 41 30, Kopenha­
ga — 11 3 — Sztokholm —-0 0 ,— 13ó*3,4 Chrystjanja
1000 87.8m, Madryt 82.10 — , B jenos .-syres .88' -, 
Rraga 10-!ol0 '10 , Budapeszt047t's. Zagrzeb '-62Vs 1‘6 2 ~ . 
Bukaieszt 3’45, Warszawa 0 1 1 .—, 011 3/4, Wieaeń 0*02',a 
—0-02.1/2, Austr. noty korony stempL O-OB.3, 4

GIŁLDA ZBOŻOWA.
W arszaw a, ( l e i . )  Jęczmień brow arniany stacjo 

.całado ,va,nia 1 fj.nOO. jęczm ień fran co  Warscaw-at 17 000 
ży to  s ta c ja  zalakowania 18.500 owies poznańsKi 17.600. 
owies stac ja  zafa,dowar« a 20.000, kasza jęczm ienna fra.it 
co s ta c ja  załadowania 24.000, franco 28.000.
m asa ż y tn !a 70 proc. fran co  stacja z a ła d o w c a  27.300, 
o tręb y  pszenne franco s ta c ja  załadowania 10.000, łu­
bin żó łty  franco stacja załadowania 12.700, do 13.250.

Kronika sportowa-
 O---

Wisła—Polonia (Warszawa) 4:1 (2:1). Pogoń, 
urządzając te za-wc-dy. dhfo nam rzadką sposobność 
oglądania pozamtejsccwych drużyn, "'alczących ze 
sobą. Bc.sko, już nieco podeschfe po ulewie poprze­
dniego dnia, zezwalało na lepsze rozwinięcie kombi­
nacyjnej gry. To też zawody należały do najpiękniej­
szych w bieżącym sezonie. Drużyna Polonii grała 
jednolicie cała clobrze, wybijali się Przeworski w 
bramce i Loth IX, grający tym razem na prawym 
łącmiku. W  Wiśle dir-sk.onafym był cały atak. grają­
cy nadzwyczaj ofiarnie i pracowicie, a szczególnie 
Danz; pomoc była najsłabszą, z wyjątkiem bmdzo 
dobrego Gierasa.

Cire rozpoczyna Polonia i pjerwszy je j atak koń­
czy się strzałem Lotha II. nad poprzeć/Kę. W 3 mm. 
bije Danz rzut wolny7 z linji bramkowej, lecz Prze­
worski ślicznie chwyta. W  9 min. Reyman wykopuje 
bramkarzowi z rąk piłkę, która jeanak idzie nad po­
przeczkę. W następnej minucie daleki strzał Danza 
broni Pyzeworski. Niewykorzystany róg do Polonh- 
Atak i strzał środka napadu zatamuje się na Wiśniew­
skim. Pofftowfjy rO; do Polonii. W 19 minucie z po­
dania. Danaa strzela Mróz perwszą bramkę dla

swych barw. Następne, strzały W isły odparowuje 
bramkarz. W 26 min. /nów z  poaarsia Dcm za pakuję 
Mróz silnym strzałem piłkę w siatkę przeciwnika- 
W  trzy minuty później Polonią zdobywa punkt z 
rzutu karnego, podyktowanego za dotknięcie piłki 
ręką. Szereg ataków W isły kończy się uzyskaniem 
trzech rogów, jednak niewyKorzystanych Połowu 
2:1 i rogów. 5 :0  dla Wisły.

dawało się, że teraz Wisła grając coraz produk­
tywniej, odniesie zwycięstwo we większym stosunku 
bramek. Lecz zmęczona nie może w drugiej połowie 
grać już tak skutecznie, tein bardziej, źe pomoc czę­
sto zawodziła, nie wspomagając ataku.

Zmiana pól. Róg do Wisły. Dwa niebezpieczne 
rzuty głową Upie przytomnie Wiśniewski. W  15 min. 
Wisłą strzela z karnego. Przeworski rcbinzouiijąc, 
zatrzymuje piłkę na chwilę. lecz w końcu puszcza 
ją w siatkę. W isła prowadzi 3:1. Ładny strzał Mar- 
cinkowkrago iazie przy słupku. Róg do Polonii nie- 
wi-korzystmy. Szereg ataków Polonii w  ciągu kilku 
minut kończy się dwoma bramkami, zdobytemi przez 
Lotha TI. W  28 min. silnym strzałem- przyziemnym 
w prawy rim  i. w następnej minucie z rzutu wolnego 
z lni.ii branżowej Wynik wyrównany. W  31 min. 
K ot alski II. z podania Danza zdobywa czwartego 
goala. W  32 min iMióz. z dwóch metrów przed bram­
ką przestrzeliwme. W  37 min. silny strzaj % zamie­
szania pod bramką odbija nogą V  iśuiewski. Róg do 
W isły z zawinienia bramkarza. W 41 mm. lewy 
skrzydłowy Polonii centruje, Loth TI. strzela z kilku 
kroków, Wiśniewski broni na, róg, z Którego lewy 
łączo.k wyrównuje wynik g r j . Jeszcze kOka -wysił­
ków W isły i gra skończona v

Rogów 6-3 dla Wisły.
Sędziował kpt. Engel

Polonia (W arszawa)- -Pogoń 0:4 (0.4), 4 lipcu.
Polonia z trzema rezery owymi, Pogoń w komplecie. 
Warszawiacy graii wczoraj gci zej mż w  niedzielę, 
bardzo często chaotycznie. Obrona- okazała się s{i,bą. 
a  bramkarz zupełnie był niedysponowany. Dopiero 
w -drugiej połowie mniej naciskani, trzyma-L się lepiej, 
zagrażając częściej Drapice przeciwnika, - lecz bna-k 
strzelców i bezradność w decyduj/.cej chwili nie p o  
zyralaf im na zdobycie choćny honorowego Punktu. 
Wstawianie bramkarza do ataku. a później na stano­
wisko obrońcy nie może nigdy wyjść na korzyść 
drużynie, a gracza tylko manieruje Loth II. grając 
na bramce byłby z pewnością obroni!- 2—3 strzały i 
zmniejszył to m  klęskę swych barw. Pogoń grała do­
brze. chuć tempo było słabsze. Często zawodził tyl­
ko łiacz, szczególnie w drugiej połowie, a znane

strzały Garbieniu- nic trafiały swego celu. PozaSem 
znakomity, był jak zwykle Kuchar, on też strzelił- 
■wszystkie bmamki. Reszta drużyny grała jednolicie.

Grę. rozpoczyna Pogoń, i już w pierwszej minu­
cie poważnie zagraża bramce przeciwnika; jednak 
z zamieszania udaje się Przeworskiemu wydobyć pił­
kę Zaraź rewanżuje się Polonia, iecz strzał lewego 
łącznika chwyta Haczcwski. Rzut wolny bije GarbW. 
prosto w ręce bramkarza. Pewną sytuację psuje Ge­
bethner, strzelając tuż przy słOTjkit. Dwa1 bezpośre­
dnie strzały Pogoni udaremnia Przeworski. PiOg.of) 
naciska, rzut m roźny niewykorzystani*. W  24, 25 1 
29 minucie strzela Kuhar trzy bramki. Pierwszą z 
winy bramkarza, który aa słabo odbił piłkę, drugą 
z ładnego, dalekiego strzału, trzecią z dobrego po­
dania Garbienia. Polonia; pragnie zmniejszyć klęskę, 
lecz owocem ich wysiłków jest tylko rzut narożny. 
Kilak strzałów chybionych clo Polonii, a w ostatniej 
minucie bramka zdobyta znow pracz W acka kończy 
połowę gry, '

Po zmi-anie poi dalsza przewaga _ miejscowych, 
dopiero z oiegiem gyy maleje. Pogoń, uzyskawszy 
taje znaczne zwycięstwo-, folguje i ,nic wysila się. Kn- 
har dobrze obstawiony nie może dojść do strzału. 
Garbień ciągle pud tuje. a Bacz zupełnie zawodzi. 
Dwa rogi dć> Pogoni i jeden do Polonii, oto cały re­
zultat wysiłków -obustronnych. W  ostatniej rrfintfcie 
Pogo1'1 nacisk-ai, lecz oblężenie to końzy się striaJern 
Garbinia w poprzeczkę.

Rzutów narożnych, 3:2 dla Pogoni. ,
Sędziował nadzwyczaj staranuje kpt. Bilor.
Czarni—.{ntrzenka 0:0 (0:0). W  niedzielę odbyły* 

się w Krakowie zawody towarayskie. C-zarni o zra 
cap/ czais mieli przewagę, jednak atak ustawiał sK 
zbyt często W pozycjach spalonych i źle (strzelał Re­
zerwowy bramkarz Lzamych miał zaledwie 11 
strzały do obrony dzięki z-nrakomitej grze pom-oc7 
Czarni wystąpili z trzema rezerwowymi. Rzutów na­
rożnych 3-2 dla Czarnych, Zawody prowadził Dr. 
Lustga-rten.

W arszawa, 29 czerwca. Pardubice (Czecno- 
słow acjal —Polonią 5:4 (3:3).

Lódź. W arta (Poznań)—Łódzki K- 5: 9 :4 (1 :1).
Sambor. A. I .  S- (Lwów)—Korona 1:6 (0:1). Drr 

żyna Korony wreszie w pełnym składzie okazała się 
sil.ną dniżvną. Rogów7 13:8 dla Korony.

Nadwyczajr.e walne zgromadzenie Lwowskiego 
Związku Okręgowego Piłki Noż&j odbędzie sie 23-go 
ltpc& br. w lokalu przy ul. Lindego 5 (gmach Poli­
kliniki) o godz. 19 rano. W  razie braku kompletu 
w  godzinę później.

BGEdGłHSE K U P N O  I  S P E Z U D A S .
woa’e, przeróbki poleca po zniżonych ce- 

. i t i  >ui itSuu nacń magazyn Eugenji Drojowskiej Hali­
cka 20 <791

K ą fll ip tt ip J ł  dwumetrowa w śródmieściu Polasowi kato- 
5 u m ‘5 4 iłh a  likowi do sprzedania. Wiadomość adwokat 

Pomianowski G oJzickich 1. 2951

PracirM ID łlin sukień damskich Rozalji Bourdon, Lwów.Ru- 
*U Jv  i >u iowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, na 

żądanie fastryguje, or iż kurs kr >ju i szycia. - '  5210

do 20 morgów ziemi d jb re j kupi^ w Ma- 
łopoisce. Zgłoszenia lylko pisemne. 

Izerski, Lwów, Janov/ska 124. 2986

F4nlfiiińm  gumowych świeży transport otrzymał Bazar 
D flłU lluW  Gdański, WeJoma 9. 2788

a w j p f o  Kamienica blizko śrudmieścia, komton 4 po- 
jjj-y i U • goje kuchnia wolne z powodu wyjazdu ta­

nio do sprzedania. 2 piętrowa kamienica w poblbu Poli­
techniki, brama wjazdowa, 500 sążn ogrodu, 4 pokoje ku­
chnia wolne, cena mkp. 25,000 GOi), Skiep koraenny z urzą­
dzeń em i towarem tanio co sprzedania. 3 piętrowa kamie­
nica i ogród pod budowę przy ul Gródeckiej, l pokój 
i kuchnia v oliia do sprzedania za 25,000.000 mkp „EWO- 
LUTA“ Ossolińskich i l  od 4—7 pop. 2977

z ogrodem i 4 mrg. pola w Brzuchowicach 
cena 5,000.000 mkp. 1 piąt owa kamienica 

w Stryju 4 pokoje kuchnia wolne korzystnie ao sprzedania 
dla amerykan ma. Gospodarsiwo leśne 320 mrg. bez budyn­
ków na Wołymu do sprzedaniu za cenę 6,400.003 mkp. 
Kilka młynów, folwarków, kóttystpie terena nąftowe i brutta 
zaraz do sprzedanja. „EW O LU IA 11 Ossoliśskich 11 ot. 
4 —7 pop. 2976

m m  W O L N E  P O S H Y .  — M

piwownifta' iMłYitawanego hS?
d eice  na najbliższy rok szkolny. Warnrki i arczo korzystne. 
Zgłoszenia- Towarzystwo Szkoły średniej w liorodence 2900

'SorespofulBnfta z tiłĈ ifSTjs Biuro naftowe
,Rypne“ — Lwów, Akademicka 5 II. p ię ir,. 29-7

K sTriPyiipiol do przerobft-bia mirsu m u me tyki w zakre- 
Ii(|UwiJj|WiD| sie szkofy średniej zaraz i otrzebny.Wiado- 
m ość: Leona Sar,ie:hy 3. w „Ga :olinie“. 2989

P łs tlk fr lk u is f f f & n l  znajdzie umieszczenie w Instytucie 
i l u  i jjn u lU  r n u j  dentystycznym pizyut MalicKjęj 20. 
______________________ |___ 299 )

trauem m  P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .  -----------
R f  n m p fh Jł poszukuje pracy. Znłoszema pod „Autoryza- 
D jU l l l b l l u  cia“ dr> biu7 w '  'rań Briicka Koś^Hsłki 2-

j

Sil F Y
D L A  S T U D E N T Ó W ,  S Y P I A L Ń  I ł . j A U A L N I E ,  SALONY. MĘZKIE. POKOJE, DYWANY. 
: DEKORACJE, P O Ś C I E L  W  N A J W I Ę K S Z Y M  W Y £ Q B Z E  P O L E G A  PO  C E N A C H  ::

38^ 'w S IS w S w S  Józe f Schuster, Lwów, Rutowskięgu 10.
jp 7 b i 1  2 6 migonami do kupna myjatku la- 

rrUwIlimCi SwŁin f sowego dużej przysz’osci nt Wołyniu 
poszukuję zaraz. Zgłoszenia tylko poważnych refieKtamów 
do Administracji pod „Przyszłość". ^ ____  2yS5

■i- p lfijfc i) Technika chrzęść, z kapitałem 20 miljonów 
OU i ll ltn u  przyjmie wyrobiona iirm w ct-lu powiąkSżenia 
przedsiębiorstwa Zsłuszenia pod „Technik" do biura Re- 
kiama prasowa, Lwów, ul. Chorążczyzny 7. 2979

M m i r y r p r  tJt| 2 wyższą muzyką, doskonałym akcen- 
ITa wiiJ/Ws n a  tern z gruntowną znaiornością francu­
skiego i włosKiego, przyjmie od 1-go września kilka go­
dzin lekc.i cia panteriti uczącej s ę w uomu. Wiadomość 
w Sekretai jacie Kasyna i Koła Lit-Art. ‘2844

M I E S Z K A N I A ,
fyijporrN oi, jp  z 4 pokoi okolica Politechniki :amitnię na 
le lię a ó n n t.S w  Większe koło ogrodu jezuickiego Pio ra ­
wski Wałowa 31. 25(50

t a n n a i t t ip  ookój umeblowany za dobrą strzelbę z przy- 
W Jfl, Dorami przy ui Królew skiej!. 12 I. p. na lewo,

2991

  *  M A Ł Ż E Ń S T W A .  — ■■
r w jc p p ip l t ]  dóbr, kawaler z akademickiem wykształce- 
twfCltJUiWIwl niem ożeni s ę  z canną lub z panią z domu 
obywatelskiego, 'tósag wymagany do 10 rniljo ów mkp. 
Zgło.-zenia przyjmuje z grzeczn »sci biura „EwoSuta" O sso­
lińskich li pod „Obywatel". D yskrecji zapewniona. 2 9 ^ 9

Ilu ż  NE DONlESIEiWA.

Ba sprzedania w
z powodu przeniesienia firmy całkowite urządzenie biurowe 
pięc opukojc we pr/y lównoczesnem przelaniu Draw wyni- 
k lącycu z czteroLiniego kontraktu rajmu tyiko f.nme 
Ciarz e ś c i B,s k i a j. Zgłoszenia pizy muje kancelarja adwokata 
Dra Jana Arnolda Lwów u.. Z. Krasińskiego 1 11, pisem­

nie lub ustnie m. ,3— Ł 2994

r5t*&3KH£3 
1’. fifrafzuŁIt l Ó l  «,r l< »W ,r i  S5iŚ«'2'te8łKę

momentalnie usuwają proszki z kogutkiem

i U J w a l i
la b r r a i , che m ira. farnt. 2751 

A .  G Ą S E t u K I E O O  w W arszaw ie, F re ta  lo .

\fs 276*

.Alllfl pAsjoflat „ i
p. Teoffarowiczowsj ma fiillia wolnych pohoi na 11 sezsii

Pafisfu/oiyy M rsąd F sśrs^ n l& fu ia P racy w  Ufor- 
iz a ia is ,  p lac  ,‘S a p B iJL n j jf l  T e !. £ 3 2 -1 6 ,  

p lo ss ttskw j-e  k a n d y d a t ó w  n a !

NXuczyck4i-ki Szkół Fowszecłioych
w r ó ż n y c h  d z ie l n i c a c h  P a ń s t w a .

Wymagane są następujrae kwalifik cje i dowody: 1' 
świadectwo z ui-oriczenia 6 klas szkoły średniej lub ćv.ta- 
aectwa z długoletniej oraktyki w zawodzie nauctwoelskim 
2 )  świadectwo Urzędu Zdrowia, 3) świadectwo pr? - należności 
państwowej, 4) swt idectwo moralności, 5) referencie dwócn 
wiarogodnycb osób, ó) metryka urodzenia, 7) własnoręczn.e 
napisany życiorys

Oteriy wraz z. wymienionetni dokumentami lub poś- 
wiadc-euiami odpisami mogą być nausyiane pod adresem 
Urzędu do dnia i-go sierpnia. 2927

a p e i i s i t ó
męskie, damskie i dziecinne detajl etnie i hurtownie 
p o cenach  fabrycznych spraedaią składnice plac 
M arjacki S, lO.ćtutorzoweka 25 , Fabiyjca: 

E a lu n o w s. 3 . I kraj. fabryka kapeluszy 2626

FQR?B?fl!HV, PHWIWfl mm
\ m m w m E  l  I f P B Ż Y C lM I  

SPRZSOAJEMY K 0 R 2 Y iT S !E .
Ropsrni- 
kc I, IG.Kaisn ~l Syn

S¥i6 I dci swego pa 
swoje s
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Porównawcze wynik1 dokonywane w ciągu całego szeregu lat przez Sekcję Nasienną Centralnego Tow. Rolniczego, oraz 
przez Stację Doświadczalną w Bnjzagole i Bieniakon!acii, wykazały, że żyło Kawęczyńskie jako odmiana specjalnie zastosowana 
do naszego klimatu, stoi na pierwszem miejscu i jest odpowiednia dla terenów wschodnich Państwa Polskiego, odpowiada ono 
wszystkim wymagani om klimatycznym i glebie w miejscowościach położonych na pohid. wschodzie Polski. Żyto Kawęczyńskie jest 
Z'motrwałe i daje Dardzo. wysokie plony. Jako standarl porównawczy przyjmowane na stacjach doświadczalnych żyto Petkuskie Łochowa.

Niezależnie od powyższego oferujemy bezpośrednio z naszych skłaaów :
19

oryginalne 'mportowrane, otaz pierwsze odsiewy z reprodukcji krajowych.

Mi m
&<af

oryginalne ł pierwsze odsiewy,
)W\
'p i ł .

węgierskie oryginalne importowane t wszelkie odm iany krajowe oryginalne i odsiewy, jako to: Dankowską, Konstancję Wysoko- 
litewską, Puiawkę i SoLi tszyńską.

Cena na oferowane powyżej nasiona będzie ustalona przed zbiorami w porozumieniu z hodowcami nasion oraz z Rzesze- 
niami Rolniczemi przy współudziale Sekcji Nasiennej O. T. R.

Na razie podajemy orientacyjne warunki d!a wiadomości P. T Odbiorców. 2972
a) 7ena snoża konsumcyinego w dniu załadowania będzie podstawa, ao Odliczenia wartości nasion przyczem nadwyżka za selekcję będzie 

Wj./osiła 50o/o — SSyj, w zależność’ od klasyfikacji nasion t. j. oryginalnych czy też ods.ewów.
b) Przy zamówieniu pobie.am. 5Ó°/o przypuszczalni j ceny w formie zni cz i, resztę należności otrbymujemy gotówka, przy wysłaniu nasion. 
Gwarancję za terminowe załadowanie orzyimujemy, o ile zamówienia na nasiona importowane wpłyną n“e później jak do 25 lipca br.

i krajowe do 1 sieipnia b. r., zgłoszenia po tym term.nie będą uwzględniane w miarę możności.

|Ł I  S ek cie  3 3 0 0  T2Lk. Spódnice 3 5 0 0 , Bluzki z k raw at  
V* | k ą 'l05O , Sw etery, Zaw ijanSi, M eli na Suknie modele

2953 Poń czoch y o 10% taniej niż wszędzie tylko u

n a j l e p s z a  p a s t a  n a  o b u w i Epesg, Liszajai t.|
usuwa masc

„ l a s n  I g a 6’
sprzedają apteki i skład} 

apteczne. 2745
Apteka i  Gąsecnisp %a'J j

C z a s

p r e n u m e r a t ą

[GWOŹDZIE KWADRATOWE
2 "  do S ”

BLACHĘ HOC\ SmOWfllłA
Nr. 18^20 I 22.

BLAGtłt CYfłKOWĄ
od Nr. ffi. do Nr. xIV- 
SIATKI bRJCIAME 

dia ogrodzeń.
CVWĘ ANGIELSKĄ 

2558 w blokach.
METAL “tOLYSKBWY 

(Lagermetal). 
MOTORY El EIG ■ YCZN?

5KILOFY fcOFAW-SlEKJEfiY 
TACZKI SUKOWL SJUUJłE 
orw wsrelk e iwe artykuły 

(techniczne poleca ze skhdu.
jpinrotónftm Boi. dc Dahike
| Kraków. Sierairatfzkiega 25.: 

rełefon 21C0.

Swoi do swego 
po sw oje!

iSUŁ® ■* 
jjt& ra& ew i c c i .

w  okolicy ul. Potockiego itib 29 l istopada
w cenie dr ośutadzissaąt miSjcnów m aiek  

P ośred n ich o bezwarunkowo mf^łduczone. — Zgłoszenia pisemni
2975 pod SŁyfrrj. „SA?.-Q2£“, n ad syłać dc

j f e  osjtań Alojzego Jacsiiicp, ».r e w ®

Odciski, Bfdbwki;J| ™
i 7eriiijla}ą skórą i i  i  ||| 
raJfkaiaie nsrea 1
płyn wyrobu 'ahoratorjnni 
chemiczr o farm. A. Gąseoki 
W WareźSwic Sprzedaż w ap­
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przedwojennej jakości 
posiada staie na 

SK ŁA D Z IE i przyj­
muje zanfówfeoia 

20 29 firma
:t»^nl&}ąc? od r. 38$C

' AL*-' UtLrtŁrę rrr 
i4®©5Ski2 — , ■ i 7, ‘‘hŚSŚi-,

Baadlew?, przemysłowe i mieszkalne wszelkiego rodzaju 
jakoteż pawilony sportowe, kabiny kąpielowe, dom ki i k o ­
nowe budki telefoniczne e. t. c. bez znajomości fachowej 
i narzędzi rychło do wystawienia i rozebrania, dające się 
łatwo transportować wykonuje według własnych patentów
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Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i oplatnie.
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mie posadę

letati, zscządczpi tati, im fowarzysẑ ii
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